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uiszczona gotówka

Gen. Franco odrzuca pertraktacje

KONIEC CZERWONEJ KATALONII
Azana wyjechał do Paryża

PARYŻ, 6A (TeL wi.) Przez całą noc da- 
siejazą tysiące milicjontów w zwartych for­
macjach w pełnym uzbrojeniu z polowym 
ekwipunkiem i wraz z taborami przekraczały 
grasucę francuską w Pertfans.

Mobcjanei są przygnębieni. Bez słowa pro­
testu składają broń według wskazówek żoł­
nierzy francuskich, po czym zwartymi grupa­
mi maszerują przez obstawioną kordonem żoł­
nierzy francuskich główną ulicę miasta, uda­
jąc się do założonego przy drodze prowadzą­
cej do Perpignan olbrzymiego obozu koncen­
tracyjnego.

T8.4MW ROZBROJONYCH
Władze francuskie obliczają, iż będą muaie- 

ły wpuścić aa swe terytorium około 70.000 
żołnierzy hiszpańskich armii republikańskiej.

Władzom francuskim pomagają przy reje­
stracji uchodźców urzędnicy rządu kataloń- 
akiego, którzy już od kilku dni bawią na te­
rytorium Francji.

O ile przyjmowanie milicjantów odbywa się 
składnie, o tyle na duże trudności natrafia 
wpuaeceenie do granic Francji j ulokowanie 
uchodźców cywilnych. Są -mi podnieceni do 
najwyższego stopnia i pod wpływem rozpazy 
• nieszczęść, jakie spotkały ich w ostatnich 
dniach rzucają aię na szlabany graniczne, 
chcąc siią zdobyć sobie przejście

Przybywają oni a całym swoim dobytkiem. 
Na przejściach granicznych w Port Bou, Per- 
śtus i Bourg Madame stoją tysiące krów, 0- 
w*ec,  koni, mułów i osłów, stanowiących wła­
sność uchodźców. Włndze francuskie w oba­
wie zawleczenie zarazy nie chcą przepuszczać 
bydła do Francji.

Sytuacją »» froncie ani milicjanci, ani u- 
chodżcy zupełnie się nie interesują. Wszyscy 
mówją, że łada chwila pojawią się na granicy 
wojska gem. Franco, chcą więc jak najprędzej 
•■należć się na drugiej stronie.

Wielu uchodźców na własne życzenie kiero­
wanych jest natychmiast pociągami do Iru- 
nu, gdzje witani są radośnie przez ludność 
narodowej Hiszpanii. Dotychczas przewiezio­
no z Francji do Hiszpanii narodowej 4000 u- 
cłiodźców, w tym kilkuset milicjantów.

CZERWONY RZĄD NA EMIGRACJI
PARYŻ, 62 (Tel. wŁ) Wczoraj w nocy na 

terytorium Francji bawił w komplecie rząd 
ceerwonej Hiszpanii. Większość ministrów z 
premierem Negrinem powróciła jednak do 
Katalonii, a stąd odleciała samolotem do Wa­
lencji ,a następnie do Madrytu, który podob­
no ma znów stać mę stolicą.

Prezydent Hiszpanii, Aeana, pozostał w 
Perpignan; otrzymał on paszport dyplomaty­
czny, Prezydent Katalonii Oompanya bawi 
również koło Perpignan w swej prywatnej 
posiadłoóe:.

UCIECZKA FLOTY
Czerwona flota hiszpańska również chroni 

się do portów francuskich. Do Port Vendres 
przybyły dwa Scłgacze floty rządowej, przy­
wożąc 30 oficerów i sztab floty czerwonej oraz

szereg wyższych urzędników. Dwa statki po­
mocnicze zostały zatrzymane w porcie przez 
władze celne, gdyż mają na pokładzie wielkie 
ilości broni i amunicji.

GEN. FRANCO ODRZUCA 
PERTRAKTACJE

PARYŻ, 6.2. (tel. wfl.) Minister 3pr. 
izagnamticoD&ldi republikańskiego nząlu 
hiszpańskiego, Deł Vis|yia, przeprowadził 
dziś rozmowę z ambasadorem francu­
skim oraz przedstawicielem W. Bryta- 
nit na temat zakończenia wojny domo­
wej, przedstawiając aibu dyplomatom 
warunki rządu Nęgrima.

Jak słychać, obydmajj dyplomaci 2ia- 
kamiuinikotwali treść rozmowy z deł

Vayo natychmiast rządowi gen. Franco 
w Burgas.

Gen. Franco odrzucił warunki rządu 
republikańskiego, stwierdzając:

1) że rząd jego domaga snę bezwa­
runkowej kapitulacji rządu czerwone­
go;

2) że rząd jego nie zgodzi się na ża­
dne pośrednictwo w sprawie zakończa­
nia wojny domowej czy to ze strony 
Francji, czy też Anglii.

Preunuar Negmim dziś o gola. 5 liano 
przybył do francuskiej wioski Las Uleź. 
W 4 godziimy później przybyli do de 
Perthus dtteli czfonkowie rządu repu- 
bl kańskiego.

.2 OBSTRUKCJA
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Azana domaga się zakończenia
wojny domowej

prez. Aziama i osobistości otoczenia jagoPERPIGNAN, 6.2. (tel. wi.) Winę z 
prezydentem Azaną również i Compa­
ny® oratz Aguinre odjechali do Paryża. 
Rząd republikański przenosi się do Wa­
lencji. Ód jaz Azainy, Company® i i Agu- 
irre do Paryża wskazuje m® głębokie 
różnice, jaikńe dzielą ich z premierem 
Negirinesn.

Według krążących pogłosek zarówno

domagały się natychmiastowego zakon, 
czenia wojny. Premier Negrln jest za­
sadniczym wrogiem kapitulacji.

Jak słychać, podobno caęść pnoewód- 
eów organizacji robotniczych ra żąda- 
r.fte Negrimą podpisała deklamację popie­
rającą stamowfbko premiera.

JULIA MARCZEWSKA
WDOWA PO ŚP. JÓZEFIE, B. WŁAŚCICIELU APTEKI W DĄBROWIE GÓRN. 
opatrzona Św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 5 lu­

tego 1989 r., przeżywszy lat 78.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę 8 lutego r. b. o godz. 11 rano 

w kościele Św. Boromeusza na Powązkach w Warszawie. Po nabożeństwie na­
stąpi odprowadzenie Drogich nam Zwłok na wieczny spoczynek.

O powyższym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku
RODZINA. «

Rozmowy w Rzymie

Francja odstąpi Włochom
akcje kolei w Dżibutti

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

PAiRYż, 62. — Równocześnie z na­
wiązaniem meofiiojałnych stosunków 
pomięiizy rządem fnamcuskim d rządem 
gen. Franco nawiązanie zostały rozmo­
wy framcusko-wioskie na temat aktu­
alnych spraw spornych, a mianowicie 
nii temat Dżbutti i tamtejszej linii ko­
lejowej, prowadzącej do Abisynii.

Jakkolwiek 'nde ma jeszcze na ten te­
mat oficjainyieih oświetleń, dyrektor na­
czelny Banku Indochińskiego w Pary­
żu, Paul Barbois, ud;(l się z nieoficjal­
ną wi.tzytą do Rzymu. Bank Indochiński 
w Paryżu jest główmym akcjonariuszem 
koleń afoisyńskiej. Barbois ma wedle 
tych informacji zbadać stanowisko 
Mussołitndego i hr. Ciano z punktu rwii- 
dzenia możliwości znalezienia kompro­

misu w sprawie kolei abisyńskieo.
Kompromis ma polegać -na odstąpie­

niu Wiechom połowy «ikcj» znajdują­
cych sję w posiadaniu grupy francu­
skiej, tudzież na zblokowaniu akcji 
francuskich i włoskich. Na mocy ukła­
du Laval—Mussołinih, rząd włoski o- 
titzymsł 2.500 akcji. Obeande Negus po­
siada 9.000 akcji, do których po zdoby­
ciu Abisynii podmosi roszczenie rząd 
"łoski.

Gdyby Włochy zgodziły się na obec­
ne p.opotzyeje francuskie, stworzono by 
w Dżńbutti strefę wolno-tfową, dzięki 
czemu transporty włoskie nie były by 
narażone n® trudności celne i przywo­
zowe w drodze do Abisynii.

Zgon
fi.P. PROF. CHYLIŃSKIEGO

LWÓW, 6.2 PAT. Dziś w nocy umaa-ł 
we Lwtawńe prof. zwyoz. historii sta- 
rośyrtmej U. J. K., b. podsekretarz stanu 
w Min. WR i OP. i kfiemaw-nik tego M"- 

iderataaą, KomstaoMy Chyiliińakj.

Zamach na gen. Prchalę
Sprawcą członek organizacji ukraińskiej

HUSZT, 6.2. (tel. wł.) Wczoraj o go­
dzinie 20-ej wieczorem dokonano tu 
zamachu rewolwerowego na generała 
Pr chałę.

Zamachowiec strzeli! do niego 3-krot 
nie w chwili, gdy gen. Prchala wycho-

dził z pałacu Rady ministrów po au­
diencji u Wołoszyna. Wszystkie strzały 
chybiły. Zamachowiec nazywa się Łu­
szczak.

Jest Ukra ńcem. członkiem tajnej 
organizacji terrorystycznej.

Uroczyste 
posiedzenie Sejmu 

WARSZAWA, 6.2. PAT.
Makowski zwołał: plenarne posiedtzende 
Sejmu na dzień 10 lutego rb. (piątek) 
r.ia godz. 11-tą. Komunikat rozesłany 
pp. posłem przez biuro Sejmu głos. m. 
in., że posierzenrie Sejmu w dn. 10 bm. 
tj. w 20-tą rocznicę otwaicia Sejmu u- 
staiwodiaiwuzeigio przez Naczelnika PaĄ- 
stwa, Józefa Piłsudskiego — będzie no­
siło chairktęr uroczysty i zaszczycone 
będide spodziewaną obecnością P. Pre­
zydenta R. P. i Marsa-ifca Polski.

Waluta polska 
pozostaje trwała 

OPINIA BERLINA O ZMIANIE STATUTU 
BANKU POLSKIEGO

BERLIN, 6.2. Dzienniki informują -wyczer­
pująco o zmianie statutu Banku Polskiego i 
zwiększeniu cbjegu banknotów w Polsce.

„12 Uhr Bh-tt" stwierdza, że zwiększenia 
obiegu pieniężnego ma na celu wzmożenie po­
lityki inwestycyj. Jeżeli chodzi o kurs zło­
tego — pisze dziennik — to zmaza statutu 
Banku Polskiego nie zagraża mu w niczym. 
Waluta polska pczostaje trwała.

Umarł b. preses N. T. A.
WARSZAWA, 62. (tel wł.) — Dziś 

zmairl długoletni prezes Najwyższego 
Tnybunalu Administracyjnego, sędąis 
Jam Kiapcrayńśkń. Piastowali on również 
stamioiwSśko prezesa Trybunału Kompe­
tencyjnego.

OZN zamierza wprowadzić 
rady zakładowe

W CAŁEJ POLSCE
WARSZAWA, 6.2 (Tel. wł.) Dowiadujemy 

się, że grupa posłów pracowniczych OZN M- 
jtęa jest obecnie opracowaniem projetku u- 
stawy o radach zakładowych. Projekt ten wzo­
rowany jest na ustawie o radach zakładowych 
z 4 lutego 1959 r. dLa województwa śląskiego^ 
Równocześnie ma być opracowana podobna 
do obowązującej na Śląsku ordynacja wy­
borcza do rad zakładowych. Jest to, jak naa 
informują, fragment projektowanego w za­
sadzie samorządu pracy na najniższym szcze­
blu.

Emigracja sezonowa
Z POLSKI DO NIEMIEC

WARSZAWA, 6.2. PAT. W dpón 3 
lutego rb. ipodipisamy został w M inister- 
stwie Piricy w Berlinie polsko-niemiec- 
k puotokół dotyczący polskiej emigra­
cji sezonowej do Niemiec. PnótoktM tern 
reguluje szereg istotnyrh dla robotnika 
polskiego spraw, awiązanych z wyjaz­
dem, pobytem craiz warunkami pracy i 
płacy w Niemczech.

Protokół ipodpissild ze stromy niem;ec- 
kiej dr Wende, naczelnik wydziału Mi- 
wisterstwa Pracy Raeszy, a ze st.ony 
polskiej dr Madeyski., wczełniik wydzia- 
iu Zatrudnienia i emigracja w Miiaistar- 
stwie Opieki Społecznej.
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NA ŁAMACH PRASYPIENIĄDZ SŁUGĄ NARODU
„Express Poranimy'* pisze:

To, co skromnie nazywa się „projektem 
■-mian w statucie Banku Polskiego", w rze­
czywistości oznacza poważny krok naprzód 
aa drodze naszego rozwoju gospodarczego.

Gd dawna już wołało o taką reformę 
iempo postępu gospodarczego Polski.

Już ten fakt przesądza o pozytywnym 
mac zenu „zmian w statucie Banku Pol- 
zklego". I jeśliby je oceniać nawet według 
„klasycznych zasad" ekonomii, nie można 
»y — wbrew pozorom — nie tylko mówić 
o szczególnym pomnożeniu środków obrotu, 
ile przeciwnie, mierząc tę decyzję wzrasta- 
fącymi potrzebami naszego życia gospodar­
czego, m.,żna by wyrażać wątpliwość, czy 
sowę gfanice emisjj nie są za szczupłe, czy 
nie należałoby iść jeszcze dalej i śmielej w 
tym k erunku.

Ale ostrożność nie zawadzi. Gdyż obok 
wielu pojęć, jakie musimy rewidować, trze­
ba także przeprowadzić i upowszechnić w 
świadomości obywatela rewizję usług, od­
dawanych przez pieniądz. Zanim będziemy 
mogli w pełni wyzyskać szanse, jakie dają 
nam ugorujące siły materialne i ludzkie, 
umajmy rozproszyć psychozę, jakoby pie­
niądz był towarem, i ujrzeć w nim przede 
wszystkim sługę narodu, pośrednika, w tym 
głównie znajdującego rację bytu, że wiążę 
w logiczną całość wytwórczość j spożycie.

Musimy zrozumieć, że pieniądz, służący 
do wymiany dóbr, nie potrzebuje „pokry­
ci*" a sztaby złota lżące w skarbcach, in­
teresować mogą międzynaordowych ban­
kierów ,ale nie społeczeństwo, pragnące swe 
środki i siły przetworzyć na zdobycze cy- 
wjHracji.

Ta świadomość przenika już do coraz 
szerszych rzesz, zwłaszcza, że zaniedbania 
Polski ciągle wyglądają rażąco na tle osią­
gnięć innych narodów. „Więcej, prędzej i 
lepiej!" wołamy z wzrastającym zniecierpli­
wieniem.

Z zapowiedzianej reformy pieniądza mu­
simy wyciągnąć jak najadlej idące korzy­
ści, w całkowitym spokoju, jeśli czym za­
kłócanym, to tylko gorączką inicjatywy ; 
pracy.

,JUTRO WOJNY NIE BĘDZIE**!
Talki „atogan** rzucnJ: anmy publicy­

sta fnamciTsk' Leon Bailby po przemó­
wieniu kar.cleraa Hitlera. Aforyzm ten 
— jak pisrae iparyski korespondent „Ga­
zety Polskiej" —

zdobył natychmiastowep owodzenie i został 
podchwycony przez ulicę. Przypominam, że 
pod nazwą „ulica" rozumie się tu przede 
wszystkim kawiarnię, kelnera i fryzjera. 
Formułka ta zaoszczędziła tym zacnym lu- 
iziom wysiłku myślenia,
Ale poza „ul-teą*' zdania są bardzo 

podzielone. We Francji
zaczyna się budzić świadomość konieczno­
ści jakiejś szerzej zakrojonej, ewolucyjnej 
przeróbki świata. Oczywiście, nie mężna te­
go będzie dokonać w jeden dzień, i dlatego 
instynktownie wszyscy p>wtarzają, że ju­
tro wojny nie będzie.

Nasza polityka zagraniczna czyni już od 
szeregu lat wysiłki, by zacieśnić stosunki z 
tymi państwami, które ta kjak my pragną 
prowadzić politykę niezależną, odpowiada­
jącą wyłącznie ich własnym interesom, któ­
re nie chcą stać się ciyims klientem, które 
nie pragną wchodzić d> jakichś bloków czy 
poroOTnień, służących cudzym interesom.

Wysiłki te trzeba zdwoićć. Trzeba je 
zdwoić tam zwłaszcza, gdzie nacisk jest naj 
większy, to znaczy w basenie naddunajskim 
Polska posiada w tym rejonie poważne in­
teresy gospodarcze. Kraje naddunajskje 
stanowią poważne rynki zbytu dla naszego 
przemysłu. Posiadamy tam również nie­
mniej ważne interesy polityczne. Położenie 
nasze byłoby bardzo trudne, gdyby owe pań 
stwa stały się klientami jednego z sąsladu-

Skład nowego rządu
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

BIAŁOGRÓD, 6.2 (PAT). Skład rządu pre­
miera Dragisza Owetkowicza, który poza pre­
zesurą objął również tekę spraw wewnętrz­
nych, wchodzą następujące osobistości: mini­
ster komunikacji Mehmed Spaho, min. wojny 
gen. Milan Nedicz, mjn. spr. zagr. Cincar 
Markowicz, min. oświaty Stefan Cziricz, min. 
sprawiedliwości Wiktor Ruzicz, min. rolnictwa 
Mikołaj Bechlicz, min. robót publ. Mibo Krek. 
nsńn tinanaów Voym Dzuricztcz.

Mieszana komisja w Zbąszynie 
do spraw żydów - emigrantów

jących z nami mocarstw. Nie chodzi nam , 
oczywiście o to, by Polska tworzyła jakiś - 
blok przeciwko któremukolwiek ze swych i 
sąsiadów skierowany. Nasza polityka, jest < 
przeciwna blokom i powinna to swoje na- < 
tsawienie utrzyma. Chodzi natomiast o 
współpracę na podstawie utrzymania nieza­
leżności polityki danych państw.

PUNKT WIDZENIA „HAJNTA“ 
^Wanscaawiski Deiktni.-.iilk Narodowy** i 

ollpciwilada na artj-flcuł życtowsikrego *

Budżet Ministerstwa Skarbu
w obradach komisji budżetowej

WARSZAWA, 6.2. Sejmowa komisja budże­
towa przystąpiła dziś w obecności wicepremie­
ra inż. Kwiatkowskiego do debaty nad preli­
minarzem budżetowym Min, skarbu.

Sprawozdawca, pos. B. Sikorski, odkładając 
na posiedzenie plenarne ogólne uwagi synte­
tyczne na temat sytuacji skarbu państwa, za­
jął się szczegółowo oceną wpływów z podat­
ków i opłat oraz analizą rynku kapitałowego.

Przyszła reforma podatkowa musj opierać 
się na kilku elementach podstawowych. Sy­
stem podatkowy musi być: 1) prosty i jasny,
2) tani, co można uzyskać przez kubulację 
podatków i zredukowania aktów wymiaru o- 
raz 5) sprawiedliwy i powszechny, t. zn. o- 
płaty muszą być rozłożone ile możności rów­
nomiernie, bez jakichkolwiek przywilejów. 
Reforma powinna więc zlikwidować mozaikę 
zbyt licznych opłat, które powodują to, że sy­
stem staje się nieraz bardziej uciążliwy, niż 
samo świadczenie materialne. W szczególno­
ści należy znieść wszelkie samoistne opłaty 
celowe i różne fundusze, które niepotrzebnie 
powiększają przerost urzędników.

Wielka reforma powinna nie tylko zlikwi­
dować podatek specjalny, lecz usunąć również 
nierówność w opodatkowaniu poszczególnych 
grup, mających takie same dochody.

Preliminarz zwiększa wpływy podatku do­
chodowego o przeszło 10 proc., mianowicie z 
295 miln. na 325 miln. zł.

Podatek przemysłowy od obrotu jeśt — 
zdaniem mówcy — gospodarczo szkodliwy, ale 
stanowi on zbyt wielką pozycję, ażeby można 
pomyśleć o szybkiej jego likwidacji. Nato­
miast należało by go zastępować stopniowo 
podatkiem scalonym, który dotąd wprowadzo­
no przy cemencie, cukrze, artykułach mono­
polowych j kilku artykułach obciążonych po­
datkiem akcyzowym.

Preliminarz zawiera dohód z podatku obro- 

Masowe ujawnianie materiałów wybuchowych
Okoto północy pobito dwu -nieanamych 

mężczyzn urzędnika policji na lotnisku 
w Rochester. Mężczyźni ci kręcili się 
koto hangarów tobnćozych, lecz zostali 
spłoszeni przez poliic(jar,ita. Nie morena 
by to jeszcze sbwiierdreló, czy zajście mia- 
’jo jaki zawiązek z zamatchami bombo­
wymi.

LONDYN, 62. W północno irlandz- 
kim hrabstwie Lontoinderry spaflono w 
niedzielę na ulicach tysiące ulotek, oa- 
wałujących do wstępowaćnla- do ochotni­
czej służby narodowej. Spalenie ulotek 
zostało spowodowane przez oświadcze­
nie przywódcy półroono-irdamdrekiej par 
tii nancdcwej Patrika M?xwelh, który 
wezwał swych ziwołentnlków, by się 
sprzeciwili wstępowaniu do służby na 
rzecz angielskiego programu obrony;

Brzeprowaóaone z gorączkowym po­
śpiechem dniem i nocą rewizje w zwią­
zku z zamachami bombowymi, ujawni­
ły w sobotę sporo dalszych materaatów 
wybuchowych. Poza tym stwierdziła 
policja ulstenska nazwiska dwfumstu 
ludzi, któzry się udali przed pół rokiem 
do Anglii, gdzie się może jeszcze dzi­
siaj uwijają jaflco przywódcy organiza­
cji terrorystycznej.

ZBĄSZYŃ, 6.2. — Komisja polsko- 
niemiecka ipnzystąpdć ma w najbliż­
szych dniach dc załatwienia spraw >wiy- 
seiłonyeh pnzymusowo z Niemiec, a 
zatrzymanych w Zbąszyniu żydów.

Dełegait polski do tej komisji urzę­
dować będzie w gmachu starostwa iw 
Nowym Tomyślu, teemdeoka natomiast

„Hajimba*, który „wjąże naścćślej rui- 
~reą p:litykę zagraniczną z kwestią ży­
dowską j uzadelśniia rozwiązanie tej o- 
statniej od stanowiska mszego w ukła­
dzie sił pol itycznych świata**.

Taki punkt widzenia jest dla opinii pol­
skiej nie do przyjęcia. Nasze stanowisko w 
sprawach międzynarodowych wcale nie wy-' 
nika z zapatrywania się na kwestię żydew- 

i ską, ale z interesów geo-poljtycznych na- 
1 rodu.

towego w sumie 290 miln., czyli o 20 miln. zl 
więcej, niż w r. ub. z tytułu świadectw'i po­
datku obrotowego.

Jeżeli chodzi o podatek gruntowy, to pra­
ce nad zunifikowaniem podstaw wymiaru nie 
postępują dość szybko.

Opłaty stemplowe w Polsce cieszą się opi­
nią najzawilszego labiryntu.

Suma zaległości podatkowych, najwyższa na 
koniec roku 1932-33 wynosiła 1.137,8 milionów 
zł. Od tego czasu stopniowo się zmniejsza, 
dochodząc do 750 milionów zł na dzień 1.4 
1938 r. Poprawia się również stosunek wpły­
wów do przepisów.

Rola administracji
skarbowej

W czasie obrad komisji budżetowej zabrał 
glos podsekretarz stanu w Ministerstwie śkar 
bu, Kożuchowski, który stwierdził na wstę­
pie, iż preliminarz Ministerstwa skarbu aa r. 
1959-40 wynosi 126.610 tys. m rubryce zwy­
czajnych wydatków j 4.852 tys. nadzwyczaj­
nych, po czym omówił szczegóły poszczegól­
nych działów budżetu.

W przeciwieństwie do innych Ministerstw— 
mówił wiceminister Kożuchowski — admini­
stracja skarbowa nie oddziaływa bezpośrednie 
na czynności gospodarcze obywatela w kie­
runku popierającym lub kierującym jego wy­
twórczością ekonomiczną. Ministerstwo skar­
bu ściąga daniny bezpośrednie i pośrednie za 
pośrednictwem administracji j monopoli pań­
stwowych, następne przydziela zebrane środ­
ki ministerstwom dla ich działalności gospo­
darczej, w końcu wykonywuje szereg zasadni­
czych czynności, mających na celu obsługę 
generalnyh potrzeb życia gospodarczego, jak 
ochrona waluty, nadzór nad zagadnieniami

357 milionów zł. strat
BILANS TRZĘSIENIA ZIEMI W CHILE

SANTIAGO DE CHILE, 6.2. Władze chilij­
skie ustaliły tymczasowo szkody materialne 
spowodowane przez ostatnie katastrofalne 
trzęsienie ziemi na 1.719.000.000 pesetów 
(357,5 miliona złotych).

w Neu-Bentsohein po drugiej stronie 
granicy.

W razie potrzeby delegaci spotykać 
się będą w Zbąszyniu.

Celem komisji jest umożliwienie 5 
żydów czasowego pobytu do Niemiec 
celem zlikwiidowania swoich spraw ma­
jątkowych.

Rodzina reemigranta 
NOCUJE NA DWORCU KOLEJOWYM

W SOSNOWCU
Od niedzieli nocuje na dworcu kol. 

jęwyun w Sosniciwcu wr«z z całą rodzi­
ną reemigiainft z Belgio, Konrad Kurze­
ja. Kurzeja iwtrócił z Belgfi 
■nje może pracować na kopalni z powodu 
gruźlicy. Reemigrant ZAtralciai się o po­
moc do Magistratu, nie mógł się jednak 
dostać do •wtaścijwyiclh esób.

Kurzeja, chory, bsre penięiży rozlo­
kował się na dworcu z żoną i 17-letnią 
córką oraz 15-tetrim synem.

Miożeby jakieś wtoćize zaónteresawaiy 
się losem nieszczęsnej rodziny i dostar­
czyły im dachu •r.taid! głową. Nla diwcrsu 
przecież nie mogą kcirraciwać.

Całość swych uwag sprawozdawca ujmuje 
w dwóch zdaniach: analiza danin wykazała na 
ogół realność przewidywań, zawartych w prw 
liminarau, eo zapewnia utrzymanie równowa­
gi budżetowej. Jednakże sam system danin, 
choć poprawiony w ostatnich, latach, wymaga 
niewątpliwie oczekiwanej wielkiej reformy. 
Natomiast analiza rynku kapitałowego p> 
twierdza, że po zupełnej dezorganizacji, po­
wodowanej dewaluacją marki polskiej i po o- 
słabieniu, powodowanym kryzysem, wykazuje 
rynek ten w oparciu na stałości złotego, sta­
łe choć powolne procesy rozwojowe.

kredytu, współdziałanie z innymi resortami w 
dziedzinie celnej polityki, wykonywanie na<4 
zoru nad ubezpeczeniami itd.

Jedynym wyjątkiem, który ustalił się z ty­
tułu ogólnej pieczy nad wynikiem kapitało­
wym, niezależnym od reguły działania pośred­
niego jest dział 11 — państwowy fundusz bu­
dowlany. Jakkolwiek i tutaj bezpośredni kon­
takt z zainteresowanym obywatelem odbywa 
aię za pośrednictwem instytucji finansowej, 
to jednak w tym dziale istnieje postać usta­
lania programowego oddziaływania na rynek 
mieszkaniowy przez administrację skarbową 
Odbywa się to przez uzgadnianie zasad roz­
działów kredytów, metody udzielania i usta­
lania wytycznych polityki zakupywania i in­
westowania terenów budowlanych itd. Na 
świadczenia z tego tytułu preliminuje się 
7.100 tys., jak w poprzednim roku, w tym 500 
tys. na akcję terenową.

Jakwynika z powyższego zestawienia, bu­
dżet wydatków Ministerstwa skarbu jest prze 
de wszystkim budżetem personalnym, pozycje 
o charakterze inwestycyjnym lub dotaeyjnym 
odgrywają rolę "wtórną, ponieważ skarb ze 
swego przeznaczenia i z podziału kompeten- 
cyj powołany jest do obsługiwania wydatków 
celowych w budżetach innych ministerstw.

Preliminuje się na rok 1939-40 — 16.387 eta­
tów urzędniczych we wszystkich działach czę­
ści 8 budżetu (Min. skarbu), 2.547 niższych 
funkcjonariuszów oraz 274 etaty oficerskie i 
5.175 szeregowych straży granicznej, razem 
26.383.

OGÓLNA SUMA WYDATKÓW NA PRACĘ 

wynosi 77.691.560. W porównaniu do budżetu 
na r. 1938-39 w wysokości 75.472.600 zł pro­
ponowana nadwyżka obejmuje 434 osoby, w 
tym 272 urzędników, 94 niższych funkcjona- 
riuszów oraz 7 oficerów i 61 szeregowych 
straży granicznej.

Nie potrzebuję podkreślać znaczenia tych 
podwyżek, gdy przypomnę, że idzie tu o roz­
ciągnięcie służby straży granicznej na granicy 
polsko-litewskiej na skutpk nawiązania, nor­
malnych stosunków z republiką litewską oraz 
służby celnej na innych posterunkach w związ 
ku z przyłączeniem Zaolzia.

Na dzień 1 lipca 1938 r. było 194 tys. pra­
cowników przedsiębiorstw, monopoli j fundu­
szów, 91 tys. w służbie samorządu terytorial­
nego, nie ljcząc urzędników i pracowników w 
ubewpieczalniach, bankach, samorządzie go­
spodarczym itd.

Ponadto budżet publiczny jest obowiązan; 
do świadczenia emerytalnego 94 tys. osób, 
którym przysługują emerytury, 103 tys. u- 
prawnlonych do emerytur z przedsiębiorstw i 
monopoli, ponadto z okresu wojny pozostało 
212 tys. uprawninych inwalidów lub rodzin 
po tych, którzy polegli w czasie wojny. Do 
tego dochodzi jesztze około ćwierć miliona u- 
bezpieczonych w ubezpieczalniach.
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KORSARZE KRASOWI

Kto pracuje na rzecz interesów Niemiec
— Samoloty niemieckie są szybsze od 

francuskich, angielskich j. amerykań­
skich .

— Francuska linia fortyfikacyjna 
t. zw, Lnia Maginot jest już przesta­
rzała i nie może stanowić dostatecznej 
przeszkody dła Niemców, natomiast 
niemieckie fortyfikacje Łilndi Siegfreda 
są nie do zdobycia...

— Niemcy wysłish diwde zmotoryzo­
wane dywizje do włoskiej Libii, gdzie 
pod kierownictwem oficerów włoskich 
>vojsk kolonialnych ó wilczą się w wał­
kach, prowadzonych ma pustyni pia­
szczystej. W ten sposób Niemcy przy­
gotowują się do agresji r,a francuskie 

aŁgieiskie posdadtoścj afrykańskie...
— Pod miejscowością KLagenfurth w 

Karynid-. na ziemiach daiwniej austriac­
kich st wierzyli Niemej- kadrę wojsk ko- 
londalDtych, szkolonych specjal/he celem 
pizeprowadzena najazdu na francuską 
Afrykę ipółrccną j wspomożenia owych 
dwu dywizji już wysłanych do Libii..

— Sztab niemiecki ukończy! plan a- 
tefcu na Holandię i Danię...

— W hiszpańskim Marok ku, opamo- 
,va»ym przez gen. Franco znajduje s.ę 
50 tysięcy żołnierzy włoskich, gotowych 
Oo najazdu na Marokko francuskie. Po­
nadto przed tygodniem flota niemiecka 
w ysadaila w M&rckku hiszpańskim o- 
koło 20 tysięcy żołnierzy nemieckich, 
wyposażonych w najnowszy sprzęt pan­
cerny...

— W Hiszpanii mają Włochy i Niem­
cy blisko 200 tysięcy żołnierza, goto- 
'-ego do -wykonania „skoku przez Pure- 

neje" na ziemie francuskie.
— Niemcy opanowały poł;ty»z<nie i go 

spodarczo wszystkie państwa bałkań­
skie — Węgry opanowane są całkowi­
cie ■ ulegają Niemcom w zupełności, te­
raz uległa śm już Bułgaria, Jugosławia, 
Grecja L Turcja. Niemiecki mtóster go- 
spoofarkń dr Runek (pojechał na Bałkany 
i ..zakupił-" je «w calowi dla gospodar­
stwa -niemieckęgo...

— Czechosłowacja jest całkowicie w 
ręku Niemiec, nic me jest w stanie po­
wstrzymać koli parcia wschód, Euro­
pa środkowa jest już czymś w rodzaju 
memi-cktogo dominium...

— W marcu kanclerz Hitler zarządzi 
powszechną mobilizację, powiadomił o 
tym generaheję niemiecką i ministra 
yod Ribbentropa w dniu 25 stycznia rb. 
o godz. 16 min, 50 na specjalnej odpra­
wie... (w d.i-iu 25 stycznia rb o gołz. 16 
min. 48, azyli na dwie mitouty przed 
,odprawą berlińską" wysiadał min. von 
Rabbi mitirpp na dworcu głównymi w Waa- 
szawiie z wagonu Nord-Expressv. i na 
oczach setek Ludzi, przed obiektywami 
kilkunastu aparatów fotograficznych j 
firnowych witał snę z min. J. Beckiem. 
Tnfoinmaeję o owej odprawie podafra zaś 
w najbardziej sensacyjnej formie ra­
zem z datą i godziną — któżby?... — o- 
czywiście pani Tatowi w dniu 30 bm. 
— p:<zyp. red.).

— Mobilizacja memeeka będzie od­
powiednio synchronizowana z wielkwai 
mainciwtrami włoskimi, .podczas których 
Mussolin' zarządzi marsz na...

I tak dalej, itd. itd. itd. — fałsz fał­
szem poganie, ade oodziemnie, dwa razy 
diien.je, trzy razy dztentni? odbywa się 
ta kunach prasy francuskiej i angiel­
skiej straszenie czytelników czterema’ 
jeźdź rami Apokalipsy, czyli dwoma dy­
ktatorami osi Rzym — Berlitł.

Wszystko, cośmy przytoczyli, a co na­
wet w 10 procentach nie wyczerpuje 
pokłosia tych „wadCnuośei" z ostatniego 
miesiąca jest żywcem przetłumaczone 
z łamów ^News Chronicie" i „Daóly 
Express", „Ordre" i „Oeuwe", „D&illy 
relegraph" i „Martairtne*'. Codzie.mnie 
podoje czytelnikom Fnslncjó i Wielkiej 
Brytanii tę potworną strawę garstka 
ludzi bez czcii i wiary, bez poczucia od­
powiedzialności za straszliwą krzywdę, 
którą czynią swym krajom i wielkiej 
spn;<wie utrzymania (pokoju. Przestawna 
Tabouis, niemniej osławiony Pertmax 
(Andre Geraud), Vemom Bartelett, Ga­
briel Parj „i kilka pomniejszych piórek 
lozdziwaniających te wiieśtai na cały 
świat, przenoszących je na drugą pół­
kulę, przedrukowujących -w pomiaiąj- 
«zv>ch pisMnkach £ rzucających w nujino

mach wydań i egzemplarzy raa stół za­
troskanego pomad m iarę Francuza , An­
glika, Holendra, Belga, Szweda, Ame- 
rykainiima...

Co dzień dowiaduje się czytelnik za­
chodnio - europejski o wszechmocy 
dwóch dyktatorów, oo dzień przedsta­
wiani mu są dbaj jako bestie głodne, 
nigdy nie nasycone i losy — jego — 
skromnego ..epiaiera" francuskiego czy 
sztywnego parna z „gemtry" angielskiej, 
dzierżący w dllcni. Co dzień dowiaduje 
się, jak bardzo jest bezsilny wobec oczc. 
kującej go niechybnie zguby, co dzień 
przekornywuje go grupka nieodpowie­
dzialnych ludizu o gigantycznej potędze 
wroga i jego /zwyioiięstwiach, triumfach 
i ludożerczych zamiarach. Wpoiwszy 
mu zaś w mózg i krew świadomość bez­
nadziejności jego położenia — każę mu 
się być nieustępliwym, może brać ka­
rabin w garść, może naciągać mundur 
na plecy i iść walczyć, przeciwstawiać 
sżę te.riu przecież — ■niezwyciężonemu...

Nie dotyczy ta zło-wroga sprawa Pol 
ski i dlatego tym śmielej o mej p.sae. 
my. Prasa polska inaczej 'pojmuje swo­
je obowiązki wobec społeczeństwa ; woj 
ska, wobec wymagań obronności pań­
stwa i polskiej polityki zagranicznej. 
Tym śmielej wolno tedy dziennikarz— 
w i polskiemu podnieść w imię godności 
swego zawodu, którą jak najwyżej pra- 
gnie (postawić — głos protestu przeciw- * ozenie tych słów nad biurkami raiektó- 
ko temu, co komuś podoba się nasywać rych, którzy od korsarzy czerpią na- 
„wolnością prasy", a co jest prnestęp. (tchnienie.

stwem wobec swego własnego narodu 
i państwa

Stychać — szksęście! — już gło­
śne protesty we Fnzmcji i w Wielkiej 
Brytania, za zyina się kampania zawodo­
wych organizacji dzermikarskich prze- 
c wko tPO* v.K>i i ej zabziwde w fałszywe, 
zmyślon- groźne wiadomości. Może 
kampami tej dicpomoźe „pomocnik" naj 
bardziej A-'eoczekiwany: — dr l)et- 
treh, szef prasy niemieckiej, najblż- 
ray przyjaciel i współp-iarowinik kan­
clerza Hitlera...

Przed kilkoma dniami, ‘podejmując 
(„.racująeych w Berlinie korespondentów 
piasy zagiancznej, kpił dr Dietteicn 
■■„a potęgę r tych k Lku wiecznie przera­
żonych lub przerażenie udających kor- 
:-a’Ły prasowych. „Niemcy po unni im 
właściwie być wdzięczni — mówił — i... 
są im wdzięczni do pewnego stopnia, 
bo przeć eż walnie ułatwiają wiele nie­
mieckich sukcesów, przecież wpajają 
w świat przekonanie, że siła Niemiec 
jest gigantyczna, że walka z nimi nie­
możliwa.. Niechaj sobie dalej swoją ro­
botę robią, tylko czy to tak bardzo jest 
zgodne z wysiłkami mającymi na celu 
utrzymanie pokoju? — tego nie wiem".

Byłoby dobrae żeby sobie tan j ów z 
prasowych korsarzy słowa dr Dieteri- 
cha 'nad biurkiem redakcyjny wymało- 
wajł... Przydałoby sę również umiesz-

W wirze zdarzeń

Halio, 
tu 

Ameryka

W ZDOBYTEJ BARCELONIE
Manifestacja młodzieży barcelońskiej na cxeść gen. Franco po zajęciu Barcelony w 

„Paseo de Gracia". '

Nawet w Stanach Zje- 
d.-.ioczonych wzbudza! 
SLiosację napad rabun­
kowy dwóch 14-letaeh 
dziewcząt, które ura­

czywszy się obficie alkoholem w towa­
rzystwie autentycznych gangsterów 
(podobno były ich pnzyjació.kaani) do­
konały za namewą przestępców inap^du 
na przejeżdżającego automOallistę, o- 
grabiły go z pieniędzy, po czym udały 
sę na pobliski diwcrzec kclejowy, gdzie 
zaczęły sbrzeteć do urzędników j podró­
żnych, rar-iąc kilka osób. Dopero silny 
oddział policji zdołał obezwładnić sza­
lejące i pijane dziewczęta.

Pierwszy występ gangsterski był — 
wcale udany.

Jeżeli sprawiedliwość amerykańskie 
nie odseparuje na dłuższy czas zdolnych 
a •ndebezpiecenych dziewcząt od pokus 
świata, przestępcy będą mieli z nich 
pożytek. To też w opinii amerykańskiej 
odezwały się już głosy bijące na afarm 
i żądające zwrócenia większej uw-agi na 
młodzież, przyszłość marodu.

Film’, ociekające knwiią i skand-Lem 
Stron ce dzienników amerykańskich — 
nie są iwicialie gorszymi nauczycielami 
od tych ga.gsterów, którzy tak łatwo 
zdołali memówić owe dziewczęta do pier 
"szego (przestępczego azyrau.

Kto prze­
milczał

Przemówiwte kancle­
rza Hitlera jest w dal­
szym ciągu tematem 
dyskusji na łamach 
prasy polskiej. Szcoe-

Lepiej, ale nie zupełnie

Bezrobocie zmniejsza się
bardzo powoli

Z końcem listopada ub. r. liczba osób, 
poszukującym prucy i zarej estrowa- 
nych w biurach Funduszu Pracy, -wy­
nosiła 297.000. W stosunku do listopa­
da 1937 r. l.oaha ta okazafca się niżsoa o 
40.000 osób, czyli, o 12 proc.
_ Ten dodnjtmn, niewątpliwie, frkt — 
swiiadcay o wybitnej ipopnawiie na ryn­
ku pracy, świadczy o niej, jak również 
o częściowym złagodzeniu społecznej 
klęski n efarhowości, jeszeae i to, że 
ilość bezmobotoych niefachowców^ spa­
dla o 20.000 azylu o 11 proc. Jest to 
mato, ale dobrze, iż w ogóle ta grupa 
me rośnie lecz maleje.

Dodatnio trzeba ocenić fakt, że w 
grupie iwiłóikiennrików j górników ilość 
Poszukujących pracy spadła o 20 proc, 
w .itaych, zawodach — nie wykluczając 
pracowników umysłowych — sipadek 
bezrobocia waha się w granioach 10— 
18 proc.

Dwe tylko grupy (wyłamały się z 
ogóLnej tendencji: robotnicy roinji — 
(przyrosit prawie 400 osób, tj. ok. 20 
Proc.) i młodociani (przyrost 300 osób, 
tj. 6 proc.) Pierwszych u&uvia z pracy

reforma rolna, drudzy natomiast sta­
wiają dopiera pierwsze kroki. Należy 
im dopomóż, aby te krok 'Wie zaczyna­
ły się od bezrobocia..

A jak radzą sobie biura Funduszu 
z poszukującym; pracy? Spośród 282 
tysięcy bezralootinych, zarejestrowa­
nych ® końcem ipaźdizrertrnka ub. roku, 
skierowano w listopadzie do pracy 37 
tysęoy, tan. 16 proc.

Najlepiej powiodło się pod tym 
względem robotnikom budów lanym, — 
skoro pracę otrayinisiio 19 proc/ bezro­
botnych; nieźle też wyszli robotnicy 
Wykwofltif kowani (16 proc.), a to głów­
nie dzięki i zatrudnieniu ich na robotach 
putbJiic?ir.yieh. Pomyślano również o mło­
docianych, gdyż 13 proc, znalazło zadę­
cie i zarobek.

Ponad połowę zapcśrcdnibzionyah — 
przez Fundusz Pracy pochłonęły robo­
ty publiczne (w listopadzie ub. reku — 
55 proc.) Przyjąć jednak należy, iż do 
przemysłu prywatnego część bezrobot­
nych itefla bezpośrednio.

W każdym bądź razie tempo wchła- 
ifflania bezrobotnych przez przeanvst — 
jest w Poisc« ięstzicae za słabe.

góhiie zawzięcie, z łdtwio zresztą znorau- 
miałyrh przyczyn amaw,ia'r.ta jest spra­
wa tego ustępu mowy kamCierzia, w któ- 
rytn po: uszył on kwestię granic.

Część dzienników zarzuciła Pofcfciej 
Agenzjd Telegraficzrej sfałszowane te­
go ustępu przez dopisanie wyrazu 
„wschcdmęj", co odnosiłoby się do gra­
nic Rzeszy z Polską Obecn e dyrektor 
PAT w liś':tie d> prasy wyjaśni®, że 
pnzemówćiei.-.fie kanclerza Hitlera oparte 
było ściśle na tekście Niemieckiego 
Biura Informacyjnego, przytaczając za­
razem „odneśny" ustęp iw języku nie­
mieckim.

Z wyjaśnień tych wynika, że to nia 
PAT dodiato ów wyraz „wschodniej", 
lesz przemilczała go wstjidłiiwiie prasa 
niemiecka, w której owego sgpmego 
wyrazu nóe byio i śkutfciem czego nie­
które dzieteukd w Polsce zarsuoi®y 
RAT... nhścifiłcść.

Tymczasem była ścisłość i to najpeł- 
■ndejsai. Dobrze jest, gdy prasa w Pol- 
sce śłeiiza pilrće wszystko to co stę od­
nosi i dctyczy Potoki, z drugiej zaś 
stromy -nie zawadzi petwisła umiiar w 
fiormuiłowaamu zaawtów i ddbieman u o- 
kreśleń.

W niektórych szkołach 
w Sosnowcu, a ząpew- 
■ne i w Pctooe, nauczy- 
oiete religid rozdają 
uerniom na (pamiątkę 

za piłność obrazki z wzerunkami świę­
tych. Dobry to zwyczaj j ma swoje u- 
zasadnaenie, gorzej jest natomiast, gay. 
cbrt3trki te, wykonane pospolitą techni­
ką 1 tegraffozną pochodzą z Niemiec.

Litografia stoi w Polsce na tak wy- 
sck’.m poziomie, że mńe mamy potrzeby 
sprowadzania gorszych obrazków lito- 
g-aficznych z /rgrwrjicy.

Wystrzegać się pciwinni wręozanća 
z&gtraniczmych obrazków szczególnie 
■nauczycie, bo to i cły (przykład i uczeń 
więcej rozgarnięty może postawić. nsu- 
azynieJa w przykrej sytuacja.

No i obewązek obywatelski także 
wchodź: w grę.

Po co aż 
z zagranicy

Ch)
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Zagadnienie handlu okrężnego

Wić ulice miast ztaMicli z okreM tata
Słuszna inicjatywa izby przemysłowo-handlowej

Izba przemysłowo - handtoiwa w So­
snowcu wystąpiła z i/riicjattywą uregu­
lowania sprawy handlu okrężnego w 
Sosnowcu i :>ninyich miastach aagłębio- 
wisflcich.

Celem iiregułoiwariia tej sprawy irn 
teren e Sosnowca, laba przar.iyisłowo- 
hamriJowa zwróciła się do Kieleckiego 
Urzędu Wojewódzkiego z wmicskiem o 
wiydainie zanządzenia zakazującego han 
dlu okrężnego na szeregu ulic i placów 
Sosnowca. Podstawę tego wystąpienia 
stanowi (przepis airt. 55 ust. ostatni pra­
wa przemysłowego który przewiduje, 
że „po zasięgnięciu opinii zarządu 
gminnego (miejskiego) • Izby przemy- 
słowo - har.dtowej, władza przemysło­
wa wojewódzka może w drodze zarzą­
dzenia zakazać prmadzeuia przemysłu 
okrężnego w danej miejscowości na 
wym ieni>ornych w narządzeniu płacach 
i ulicach o charakterze repreaentaoyj- 
□iym lub zabytkowym, a w mieść e, ii- 
csącym ponad 50.000 mieszkańców. — 
również na ulicach o ruchu szczególnie 
intensywnym**.

Wystąpienie Izby poparł co do ulic 
o charakterze reprezentacyjnym oraz 
gCównych arterii! komunikacyjnych — 
sosnowieck. zarząd miejski.

Celem omówienia całokształtu zaga- 
daiema oraz jednolitego unoranowa-nia 
sprawy handlu okrężnego na terenie 
wszystkich miast Zagłębia Dąbrow­
skiego, Izba zwołała konferencję z u- 
dzlałani p:<zedstaw < cieli zarządów miej­
skich miast Zagłębia Dąbrowskiego J- 
raz organizacyj kupieckich z tychże 
miast.

W szcuęgófcościi uzgodniono opinię, 
że n« turem e m. Sosnowca handel okrę­
żny winien być zakazany na następują­
cych ulicach: 3 Maja, Piłsudskiego, 
Małachowskiego, Pierackiego, Warsza­
wskiej, Żeromskiego, Orlej, Nowopo- 
gońskicj i Będzińskiej. Co do ulic Sien- 
I.'o wieża i I-go Maja, ma nastąpić do­
datkowa decyzje..

Aaakgii-cne wrdosld mają być przed- 
stuiwione co do Będzina.

Zebrani na powyższych konferencjach 
wyrazili pogląd, że w miastach zagię- 
bićiwskieh handel olcrężr^y powinien być 
8kozj,e©tinoiv.ainy tylko w pewnych pun­
ktach na targowiskach, wyariajzonych 
prze® zarządy miejskie. Sposób ten bę­
dzie najkorcystaiejśizy — zdrniem ku- 
piecbwa — zarówno dla handlu osiadłe­
go, 'narażonego w obecnych warunfcach 
już nie tyiko na szkodl wą konkurencję 
handlu okrężnego, ale i zamaskowane­
go, który talk często ukrywa się pod 
płasaazytóem tego pierwszego jak i dla 
mieszkańców i dla samych miast. Te 
ostabaie bowiem będą mogły pobierać 
od sp.Eeduwców ulicznych — dzisiaj na 
Ogól nieuchwytnych — minimalną opla 
tę Zu prawo wykonywania handlu w 
pewnym określonym miejscu.

Do czasu zaś całkowitego wyelinwo- 
waawa i miast zag^oicwskieh sprzeda 
■wijów ulicznych i skancentroAar.ia ich 
i;sa specjalnie w. tym celu utwwzoinyoh 
taiigowóskach, uchwalono, by w rami.ch 
obowiązujących przepisów prawa prze­
mysłowego, władze miejskie aair.tere- 
sawanyeh miast wystąpiły do Urzędu 
Wojewódzkiego w Kiekcch z wrońska • 
mi o zakazanie prowadzenia na pew­
nych ulicach tychże miast o charakte­
rze reprezentacyjnym, czy też o spe­
cjalne nasilonym ruchu, przemysłu o- 
krężnego.

Ponadto uchwała.^ by Izba zwróciła 
się do właściwej władzy przemj-słowej 

ogramiKjzemiie ilość* wydawtainyioh pracz 
nią na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
Kcancyj na praemyefi okrężny.

O ile chicdizi o Dąbrowę Górniczą na 
terenie której, wobec mniejszej ilości 
mdieszikańców, nie może być zastosowa­
ny przepis o wyeCimiwwnniu handlu 
okrężnego z niektórych ulic, uznano za 
pożądane wystąpienie do władzy prze­
mysłowej wojewódzkiej z iwiniiciskiem 
o wprowadzenie na ipodstawte przepisów 
firt. 55 ust. pierwszy pra>wa przemysło­
wego, obowiązku uzyskiwania osobne- 
* leawohnia ęwisyj miejscowej wła­

dzy puzemysłowej na prowadzenie han­
dlu okrężnego ta 'terenie miasta. ’

Inicjatywę laby przemysłowo-handlo­
wej araiz stanowisko zarządów milast 
zagłębiawskich powitają z zadowole­
niem nie tylko sfery kupieckie lecz i 
całego społeczeństwa. Wiadomo wszyst- 
km, że handel okrężny, uprawiamy w 
podobnych warunkach jak dotychczas, 
pozbawiony oipowfedndej kontroli jest 
źródłem wszelkiego rodzaju nadużyć. 
Poza tym, jaik to już 'niejednokrotnie 
pisaliśmy, różni osobr.u'zy pod pretek­

ZAWIADAMIAMY
naszych P. T. Czytelników, że

Administracja „Kurjera Zachodniego** w Sosnowcu 
została przeniesiona do nowego lokalu

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 24 (obok tunelu) 
Telefon 610-73

gdzie załatwia sprawy związane z prenumeratą, ogłoszeniami, kolportażem itp. 
ADMINISTRACJA jest czynna w dni powszednie od godz. 9 do 19-ej. 
RŁDAKCJA „K. Z mieści się w dotychczasowym lokalu przy ul. Pił­
sudskiego 4, telefon 610-64. Wszelki materiał redakcyjny możną nadsyłać 
codziennie w godzinach od 9 do 21-ej; w niedziele i święta od godz. 19 do 22.

KURJER ZACHODNI.

Itatainiiii! nowoj linii aaloliDsowei
STRZEMIESZYCE — DĄBROWA — ZAGÓRZE — KLIMONTÓW 

DAŃDó WKA.
Niejednokrotnie pisaliśmy już o ke~ 

c ieazności udogodnień komumikacyj- 
irych w Zagłębiu Dąbrowskim, .przez 
utworzenie nctwyoh limij autobusowych.

Ostatnio, jak wiadomo, ludność gmin 
powiatu Będzińskiego wszczijła odpo­
wiednie stlnnaiaia za pośrednictwem 
swy± przedstawi iziel,i zasiadających w 
aamoraędaie o połączenie autobusowe z 
-A-ięksrymn ośrodkami.

Starania te odniosły częściowo skutek 
,i już z dniem 10 bm. Tramiwi je Zagłę­
bia Dąbrowskiego uruchariiiają tytu­
łem próby okrężną 1’inrl? m trasie: — 
Strzemieszyce — Dąbrowa — Zagórze 
— Klimontów — Dańdówka.

Aulfclbusy odchodzić będą co półtorej 
godziny.

Wiadomość o uruchomieniu nowej 
liwiii Ihidnaść wiąpomnljnych wyżej miej 
scawości iprzyjmfe z aadoiwialefniem.

Ul ZAGŁĘBIA
7

Luty

KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Romuald, upal
Juto®: Jan z Matty w.
Słońca wseh. 7.32, zach. 16.57 
Księżym trsch, 21.50, t. 8,32.

'.irSTORIA PODAJE:

1807 Napoleon zwalcza Rosjan pod Iławą 
1W8 Zmarl papież Pius IX, który powołał 0- 

statni Sobór Watykański.
1863 ZmaTl w Krakowie Józef Szuyaki, poeta
I'KZYSŁOW1A:

Po świętej Dorocie
Uschną już chusty na płocie.

ZŁOTE MYŚLI
Dobra intencja, to poehodnia, przy któroj 

jamę sprawy nasze. Św. Grzegorz.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Kliamskwo Krystyny". 
PATRIA: „Serwe matki**.
EDEN: „Piętno zdrady".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzi.3 dyżury nocne pełnią następujące apteki: 

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma -- ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

-------XX-------
X ZEBRANIE PREZYDIUM Miejskiego 0- 
bywatelskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym w Sosnowcu odbędzie się dzi­
siaj dn. 7 bm, o godz. 19 w sali posiedzeń 
Magjataatu.

stem spnzedąży słodyczy na straganach 
ustawionych często w najruchliwszych 
punktach mata uprawiają girę hazar­
dową. Zgirywąjąrą sdę ktentelą jest 
bardzo często młodzież.

Iriny rodzaj okrężnych sprzedawców 
to podejrzani osobnicy, którzy sprzeda­
ją teindeciairskie wyroby galanteryjne, 
zajmujący się jednocześnie sprzedażą 
przemycanych zapalniczek. kamieni do 
•r.6ch itp.

Uiregulowiatnwe zagadnienia handlu o- 
kitężnego pefaty kres dctychczoBowym 
anomaliom.

NA FALI DNIA
PODWIECZOREK 

PRZY MIKROFONIE
FrŁjpuszcziaim, iż tiok w kiawiari-’! 

Savoy“ w Sosnowcu, vr ub. miedaieię, 
podczas podwdeezoricu przy mikrofonie 
__ aostał spoiwodrtwany , dtbrą sławą 
poaw ©ozorków z Bristołu -w Warsza­
wie Pierwsza podwieczorków) - mikro- 
f. nowa impreza w Zagłębiu, aorgaauzo- 
fanowa impreza w Zagłębiu, zarg-a^zo- 
jj.iego Radia udała s.ę. pomimo drob- 
ny.h niedociągnięć, znakomicie, znacz­
nie lepiej, amńżeli dotychczasowe pod­
wieczorki unząda-ini? przerz. tę rozgtasmę 
w innych mŁejseowaściach. — Przede 
wszystkim dobrze opracowany został 
program. Był żywy, urozmaicony, rzec 
można — „lekko-straiwmy*'.

Fundamentem programu — była zna­
komita orkiestra Rozgłośni Katowic­
kiej pod dyrekcją p. Jarosława Lesz­
czyńskiego. Z sefirstów ferowana słucha­
czy czardaszem i .węgierską piosenką 
p. Helena Hrołń-Szałkiewozowa. Jest 
to śpiewaczka o wspaniałym j pełnym 
wyrazu gbose. ZasSużone brawa zyska­
ła ,p. Niwa Veidthówna, artystka Teatru 
miejskiego w Sosnowicu. Słabiej wy- 
(padł p .Tatarkiewicz, ale działała tu 
wyższa siła w post*ci chrypki. P. Laim- 
lówtna powitana jeszcze trochę papraeo- 
wać, aby śpiew ne fałszować. Może to 
spowodowała trem?t faktem jest, iż kil­
ka razy głosik i słuch zawiodły.

,,Czwórka Śląska** — natom iast i a- 
kordeoniści — wykonali) swe ,;nnimery“ 
bez zarzutu, a miibnafonista p. Konstan­
ty Smaraoch — zdobył o sobie zuipe. nie 
zasłużone uznanie.

Konferar.isicrkę pnoiwa'iżi'1 p. Janusz 
Woźniakowski.

Podwieczorek przy mikrofonie był 
udaną imprezą. Spodziewamy się, iż nie 
był to jedyny podwiieezordę

15111

Teatr miejski w Sosnowcu
SALA KPW UL. KILIŃSKIEGO 3.

Dziś 7 bm. o godz. 19 dLa Związku Przyjaź­
ni komedia w 4 aktach W. Perzyńskiego pt. 
„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA".

Jutro 8 bm o godz. 20.30 Teatr Miejski o- 
degra w Zawierciu w sali Domu Ludowego 
pełna pogodnego humoru komedię Lichten- 
berga pt. „ROMANS Z URZĘDEM SKAR­
BOWYM". Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni „Wiedza".

W czwartek 9 bm. o godz. 20.30 Teatr Miej­
ski edegra w Olkuszu w sali kina „Orzeł" 
świetną komedię Lchtenbergo „ROMANS Z 
URZĘDEM SKARBOWYM". Bilety wcześniej 
do nabycia w restauracją p, Bobrzeckiego.

Teatr w Katowicach
Wtorek 7 bm. godz. 20 — Gościnny występ 

najsłynniejszego basa-barytona Georgij Du- 
browekij.

środa 8 bm. godz. 20 — ,.Romantyczni".
Czwartek 9 bm. godz. 20 — „Dlaczego za­

raz tragedia"
Piątek 10 bm. godz. 20 — „Romantyczni".
Sobota 11 bm. godz. 15.30 — „Romantycz­

ni"; godz 20 — „Dlaczego zaraz tragedia"
Niedziela 12 bm. godz. 15.30 — „Roman 

tyczni" (dla Zakl. Hohenlołie); godz. 20 — 
„Romantyczni".

X KOLĘDA W PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
BOBOLI NA STARYM SOSNOWCU. Dnia 
7 bm, we wtorek ul. Kcrdonowia od godz. 9 
rano. Składane datki przeznaczone są na bu­
dowę kościoła św. Andrzeja Boboli na Sta­
rym Sosnowcu.

X KOLĘDA W DĄBROWIE w parafij Matki 
Boskiej Anielskiej odbywa się w. bieżącym 
tygodniu przy ul. 3 Maja i Sienkiewicza.

Akademia w 17-ą rocznicę
KORONACJI OJCA ŚW.

W dniu 12 bm. o godz. 18 w sali Resursy 
staraniem Akcji Katolickiej przy par. M. B. 
Anielskiej i Stów. Chrz. Robotników w Dą­
browie Górniczej odbędzie sję Akademia ku 
czci 17 rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI. 
Bilety w cenie od 1.50 A do 20 gr nabywać 
już można u sekretarza Akcji Katolickiej w 
kancelarii ks. prób. Niedźwiedzkiego, codzien­
nie od godz. 10 do IB i od 15 do 16.

------ ono------
W rocznicę objęcia morza

Staraniem oddziału LMK pracowników fir­
my C. G. Schon, w sobotę dnia 11 bm. o g<dz. 
19 w sal: Ligi Katolickiej przy ul. Chemicz­
nej w Sosnowcu (plac Schona) odbędzie sję 
okolicznościowa akademia, poświęccna rocz­
nicy objęcia morza. Na akademii tej prezes p. 
Bronisław Górecki wygłosi odczyt pt. 
ska i morze".

Wstęp na akademię bezpłatny.

X KOMENDA GŁÓWNA ZWIĄZKU B. ŻOŁ­
NIERZY POLSKIEJ SIŁY ZBROJNEJ za­
wiadamia kolegów byłych żołnierzy Polskiej 
Siły Zbrojnej, że Statut Związku został za­
twierdzony przez władze administracyjne w 
dn. 7 grudnia 1938 roku. Wobec powyższego 
Komenda Główna wzywa wszystkich byłych 
żołnierzy Polskiej Siły Zbrojnej, którzy przed 
1 listopada 1918 roku pełnili służbę w jej sze­
regach, do zgłaszania się celem rejestracji. 
Zgłaszać sję należy: w Komendzie Głównej 
Związku byłych Żołnierzy Polskiej Siły Zbroj­
nej, Warszawa, ul. Wolska nr 23, tel. 2.69.60, 
oraz w istniejących oddziałach prowincjonal­
nych.
X MIESIĘCZNE BILETY ROBOTNICZE. 
Wprowadzono na kolejach państwowych od­
cinkowe bilety miesięczne, specjalnie dla ro­
botników. Bilety miesięczne specjalne sprze­
dawane są za zezwoleniem dyrekcji okręgowej 
kolei państwowych zarządom większych za. 
kładów przemysłowych. Bilety miesięczne spa. 
cjalne wydawane są na odległość do 40 km. 
Niezależnie od tych biletów są w dalszym 
cjągu utrzymane bilety tygodniowe robotni­
czej wydawane na zasadach tymczasowych^
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Z Zagłębia 
do ziemi Częstochowskiej 
DZISIEJSZA AUDYCJA ZAGLĘBIOWSKA 
Zgodnie z postanowieniem Komitetu Pro­

pagandy Polskiego Radia w Zagłębiu Dą­
browskim audycje zagłębicwskie rozciągać się 
będą j na tę część ziemi częstochowskiej, któ­
ra graniczy z Zagłębiem.

Po dwóch dawniej wygłoszonych pogadan­
kach o Częstochowie obecnie przyszła kolej 
na historyczny Olsztyn. Pogadankę o nim pt. 
„Zamek na wietrzejących skałach'* wygłosi 
red. K. Ówierk dziś twe wtorek o godz. 18.

Będzie to zarazem zakończenie cyklu po­
gadanek o zamkach Zagłębia i jego okolic. 
Dodać należy, że pogadanki radiowe z tej 
dziedziny będą się w swoim czasie ukazywa­
ły w niewielkich tanich broszurkach. Będą 
one tworzyć małą bibliotekę, w której znajdą 
się wiadomości historyczne i o współczesnym 
jego życiu zbiorowym.

Areszt śledczy uprawnia 
DO NIEZWŁOCZNEGO ROZWIĄZANIA 

UMOWY O PRACĘ
Sąd Najwyższy, Izba Cywilna, orzekł (L. 

C. II 108-38), że umieszczenie robotnika w 
areezcie śledczym nie może być uważane za 
powód do niewykonywania pracy, w myśl u- 
mowy o pracę robotników, ust. 2 art. 6, roz­
porządzenie z dn. 16 marca 1928 r.

Zarządzony wobec robotnika areszt śled­
czy uprawnia pracodawcę do bezzwłocznego 
rozwiązania um-owy o pracę.

▼AYAYAYAYAYAWAT
rosimy naszych 

zamiejscowych 
i mietscowych

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za luty 1939 r. 
Wydawnictwo Kur jera Zachodniego

Nieuczciwy konkurent
WPROWADZAŁ W BŁĄD KUPUJĄCYCH 

MASŁO
O nieuczciwą konkurencję pociągnięty zo­

stał do odpowiedzialności 28-letni Berek Ro- 
zencwajg z Sosnowca (ul. Wspólna 10).

Rozencwajg w celu przyciągnięcia klienteli 
i ułatwienia sobie warunków konkurencyjnych 
świadomie wprowadzał w błąd kupujących co 
do jakości i pochodzenia sprzedawanego przez 
sjebie masła, używając opakowania, łudząco 
podobnego do opakowań, używanych przez 
Małopolski Związek Mleczarski.

Nieuczciwego kupca skazał Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu na 200 złotych grzywny z zamia­
ną w razie niezapłacenia na odpowiednią ilość 
dn; aresztu.

X ULGI PRZY BUDOWIE SCHRONÓW. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zaleciło związ 
kom samorządowym, aby przy zatwierdzaniu 
projektów schronów’ i innych urządzeń obro­
ny przeciwlotniczej stosowały możliwie naj­
większe ulgi w opłatach. Szczególnie w wy­
padkach zgłoszenia budowy urządzeń ochron­
nych przez osoby lub instytucje, na które 
przepisy nie nakładają obowiązku takiej bu­
dowy, należy stosować ulgi najdalej idące, a 
nawet zwalnianie budujących całkowicie od 
-płat.

X ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI EMERY­
TÓW PZZPPiH RZ. P. W SOSNOWCU. W 
środę dnia 8 bm. o godz. 18 w lokalu Polskie­
go Związku Zawodowego Pracowników Prze­
mysłowych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza 17a odbędzie się miesięczne 
zebranie zarządu sekcji emerytów PZZPP i H 
Rz. P. Obecność członków zarządu sekcji obo 
wiązkowe.

ZEBRANIE KOMITETU WYKONAWCZE 
GO MRPU W SOSNOWCU. W środę dnia 8 
bm. o godz. 19.80 odbędzie się w lokalu Pol­
skiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. w So­
snowcu przy ul. Sienkiewicza 17a zebranie Ko 
mitetu Wykonawczego Międzyzwiązkowej Re­
prezentacji Pracowników Umysłowych powia­
tu będzińskiego w Sosnowcu, Ze względu na 
ważność spraw, stanowiących tematy obrad, 
obecność wszystkich członków Komitetu Wy­
konawczego jest obowiązkowa.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW­
CU. Dziś o godz. 16 w lokalu Związku (3 Ma- 
ia <«) *>dbedzie aię zehrania zarządu.

Przyznania dodatku lokalnego
domagają się pocztowcy Zagłębia Dąbrowskiego

W wyroku wielokDctnych zebrań pra- 
eowmików pecetowych Zagłębia Dąbro­
wskiego, zrzeszonych w Związku Pr,a- 
cciAMfitków Poczt, Telegrafów i Tęlefo. 
<nów w Wieirsaawie, na których obrado­
wano nad skrajną nęd<zą i 
sytuacją materialną pcmtowców Zagłę­
bia, wysiano szereg memoriałów do m?.» 
czełnych Wiadz Związku, oraz rezolu- 
cyj w drodze telegraficznej do pp. pre­
miera SkładikowskiegO', wicepremiera 
Kwiatkowskiego, ora? posłów sejmo­
wych, w których domagają się j -widzą 
poprawę obecnej sytuacji jedynie w 
przyznaniu im dodatku lokalnego, ja,ki 
otrzymują potoztowcy ma Śląsku w 
Gdyini, w zniesieniu podatku specjalne­
go od uposażeń i w przywróceniu do­

W sobotę zapadnie wyrok 
w wielkim procesie kolejowym

W procesie o ^nadużycia kolejowe. — 
toczącym się przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu, brwrną przemówienia 
stron, które tozipocząC w drou 3 bm. — 
nskarżycdel pprokuraftor Chutkiewicz.

W dwudniewym. rzeczowo ujętym 
piizemów-ieniu, prokurator ©lustrował 
niesłychanie stosunki, jakie ipamowialy 
na odcinku drogowym PKP. w Ząbko­
wicach, pop erając oskarżenie w sto­
sunku do wszystkich oskarżonych, któ­
rzy dopuścili się przestępstw na szkodę 
PKP i narażając Ska-łb Państwa na

14-letni tramp z Sosnowca 
zatrzymany w Warszawie

W Sosnowcu pnzy ulicy Mickiewicza 
25 mieszka z siedmiorgiem dzieci bie­
dna wdowa Kucykowa, utrzymująca 
się z trudem z •zapciiKgi otrzymywanej 
z Funduszu Pracy.

. Jeden z synów Kucykowej, 14-letni 
Henryk me może drugo zagrzać miejsca 
w domu, to też wędruje pa całej Polsce.

Ostatnio, w uib. niedzielę, młodego 
trampa zatrzymano wałęsającego się

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL 3-Gu MAJA 8 

 Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

W .PODZIEMIACH-* program artystyczny;

ZOSIA CZARSKA
świetna tancerka na paluszkach

ENA & CONSTANT1
znani wykonawcy tańców salonowych

„U /ODZIENIACH Savoy’u _»rają niestrudzeni Gołka-Plewa. 
„W KAWIARNI Saroy’u” koncertuje Bronisław Paster.

Tasakiem w głowę
Krewki gospodarz skazany na 2 lata więzienia

Mieszkańcy Grcdźca poruszeni zosta­
li w Swoim czasie wiadomością o krwa­
wym wyczynie właściciela domu przy 
ul. 1 Maja 64, 41-letniego Leona F>lip- 
czyka.

Jedmn z lokatorek Filipczyka zawia­
domiła go w mocy, że ktoś dobija się do 
niej i żąda otworzenia mieszikarda. Byli 
to jacyś dwaj podchmieleni osobnicy. 
Gospodarz domu, który od razu musiał 
się zorientować, -ż nie miał do ctzyinie- 
ma ze złoczyńcami, raucił się r*a pija-

Nieludzka macocha głodziła
i biła pogrzebaczem troje pasierbów

Do wiadomości policji w Zawodzili 
w powiecie będzińskim dosało, ite miesz­
kanka Zawodzili 34-kibnia Genowefa 
Gwiazda w bestialski sposób znęca się 
nad pozostającymi pod jej opieką ma­
łoletnimi pasierb ir>,i p/iżej łat 17-tu, 
Edwardem, Haliną ; Janimi.

datków rodaiminiyich.
Plt=»:i;iA'.-f.cy pocztów; całej Potaki, a 

pocztowcy Zagłębia Dąbrowskiego w 
szczególności, których sprawy ni^edmo 
krotnie podnosiliśmy na lamach nasze­
go psma j w 'których cierpliwość j po­
czucie dobrze spetoiowego obowiązku 
wobec Państw1 wystawijane były przez 
szereg lat na iężlką próbę. — szczerze 
trzeba ipirayzro", że zdali swój egzamin 
dobrze. Cza” najwyższy, flby czymnńki 
miarodajne uznały i zrealizowały wy­
suwane przez mitóh postulaty i ulżyły 
doli pocztowców pariasów wśród ogółu 
prrieowtników państwowych, tym bar­
dziej, że rertowirjość praeds’ębi:rstwa 
P. P. T. i T. i obecna dobra koDiuriktu- 
ra ma to pozwalają.

blisko milionową szkodę.
Prekurntor domagał się przykładne- 

go ukarania wszystkich oskarżonych o- 
raz najwyższego wymiaru kary dla 
głównych oskarżonych: inź. Hermana 
i Wróblewskiego.

Po przemówieniu pnefleuratora zabra­
ła głos obrona, której wywody trwać 
b^dą dó jutra.

Wyrok oczekńwialry jest z wielkim za­
interesowaniem, ziwłaszcza w sferach 
kolejowych i taajpiadtafe przypuszczalnie 
w sobotę.

po ulicach Warszawy. Chłopcu umiesz­
czono tymionsisowio w izbie zatrzymań a 
policja stołecznua zawiadomiła za pośre­
dnictwem miejscowej ipolicjii Kucykową 
o zatrzymaniu jej syna.

Kucykowa niestety z powodu braku 
środków’, nie będziie mogła jechać po 
syr.u. ani też posłać mu pieniędzy na 
podróż. Chłopiec więo uda sdę pewińe w 
dalszą wędrówkę.

'■lych i jednego z niiah udenzyl tasakiem 
w głowę, raniąc go bardzo ciężko. Oso­
bnik cm, który z roapłaitaną głową :>adł 
bez przytomności -na. ziemię, okazał się 
ślusarz z Giodźca, Kari mierz Rutko­
wski (Głowackiego 43).

Krewki gospodarz pxiiągniięty do od- 
powiedizailmości sądowej, stanął przed 
Sądem okręgowym w Sosncwcu który 
wymierzył mu dwa lata więzienia i tu- 
sądiził 500 ałctyjh odszkodowania na 
■waz Rutkowskiego.

Jak wykaz®'© dethodizenie, nieludzka 
macocha biła dzieci bez najmniejszego 
powodu pogrzebaczem, głodziła je i zmu 
szala do nadmiernej p.iaey faypzmej.

Okrutie oł;oh:.'J?en'o gję Gwiazdowej 
wpłynęło do tego stopnia ujemnie r.’ł 
sta>n zdrowia dzieci, iż spostrzegli to

PAMIĘTAJ!

WOLANOW 
WZBOGACA

Zamów natychmiast los do I-ej klasy 
Adres: Kol. Lot Klasowej,

J. WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154

Konto P. K. O. 18.814

CIĄGNIENIE JUŻ 23 LUTEGO.

sąsiedni i powodowani litością zawia­
domili o tym władze bezpieczeństwa.

Przeciwko Gwiazdowej odbyła się o- 
becnie rozprawił w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, który skaza! ją na osiem 
miesięcy więzienia i pozbawił! ją praw 
rodzicielskich i <i:?kuńczyoh.

Złodziej z Gołonoga
UJĘTY W LIGOCIE

W ub, niedzielę nad ranem na ul. ks. bi­
skupi Bromboszcza w Ligocie pod Katowica­
mi, żołnierz policyjny spotkał dwóch osobni­
ków, niosących paczki z towarami. Na we­
zwanie do zatrzymania się osobnicy zbiegli 
do jednego z domów. Jeden z nich Bogumił 
Rodak, pochodzący z Gołonoga, został tam za­
trzymany, drugi, Stefan Maj, pochodzący z 
Krakowa zdołał zbiec. Policja skonfiskowała 
kilka paczek z towarem pochodzącym, jak się 
okazało, z kradzieży, dokonanej w sklepie 
Stanisława Sokoła w Piotrowicach śląskich. 
Towar oddano poszkodowanemu kupców'. Za 
zbiegłym złodziejem wdrożono pościg.

O FIARY
Samorząd uczenie przy III Państw. Lic. ! 

Gimn. im. E. Plater w Sosnowcu składa na 
Pomoc Zimową 20 zl zysku z przedstawienia 
szkolnego.
X NIESZCZĘŚLIWY ^WYPADEK. Robotnik 

huty „Katarzyna" w Sosnowcu Józef Bochen 
uległ wczoraj podczas pracy nieszczęśliwemu 
wypadkowi, doznając potłuczenia obu nóg 
przez złom. Ofiarę wypadku przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala.

ODCISKI
f I ZGRUBIENIA S K Ó R Y, PO- 
• WRASTANE PAZNOKCIE 

USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY 
J I POMOCY S PE CJ A L N YCH
I APARATÓW

GABINET ITDATkA”
I KOSMETYCZNY »Ul\vU A

SOSNOWIEC, 3-GO MAJA IS.
I i Telefon 622 42.

PROGRAM RADIOWY
WTOREK 7 LUTEGO 1939 R.

5.30 „Dsień debry" — wes»ły montaż płyto­
wy 6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 7.15 
„FIS“ — migawki sportowe 7.20 Muzyka z 
płyt 8.00 Audycja dla szkół 11.00 Audycja dla 
szkół „W warsztacie ślusarskim'* — reportaż 
dia dzieci starszych 11.15 „Bajki" —- płyty 
11.57 Sygnał czasu j hejnał 12.03 Audycja po­
łudniowa 14.00 Wiadomości gospodarcze lokal­
ne 14.05 Koncert życzeń u.35 „Kukiełki ślą­
skie: — Paczki! Paczki p3 trzy grosze" 14.55 
Wiadomości bierżące ; giełda 15.00 Audycja dla 
młodzieży: „Wesołość dobra i zła" 15.15 Ga­
węda o języku polskim 15.30 Muzyka obiado­
wa w wykonaniu Orkiestry Salonowej 16.08 
Wiadomości gospodarcze 16.20 Przegląd aktu­
alności finansowo - gospodarczych 16.80 Mu­
zyka taneczna w wykonaniu zespołu Pawła 
Rynasa 17.20 „Łcś" — pogadanka 17.30 „Z 
pieśnią po kraju" 17.50 „FIS" 18.00 Z życia 
województwa kieleckiego 18.15 Nowości z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe 18.30 Audycja dla 
robotników 19.00 Koncert rozrywkowy 20.86 
Audycje informacyjne 21.00 Koncert symfo- 
nczny 22.00 .Przechadzki ateńskie": Nike Boz- 
skrzydla — dczyt 22.25 Recital śpiewaczy B. 
Bernotaite - Darlys.



B „KTTRTTO ZACHODNI*" wtorefr 7 lutego 1939 rolca Nr. Sb

Zycie gospodarcze

Jakie zmiany statutu Banku Polskiego
dokonane

Rada Banku Polekiego uchwaliła szereg 
ważnych zmian w statucie Banku, które zosta­
ną przedstawione walnemu zebraniu akcjona- 
-riuszów w dniu 15 bm,

Uchwały Rady Banku, będące wyrazem dą­
żenia do uporządkowania rynku pieniężnego, 
pozostają w ścisłym związku z konsekwentny­
mi wysiłkami rządu w kierunku zlikwidowania 
procesów po kryzysowych, dostosowania dzia­
łalności instytucyj finansowych do obecnej roz­
wojowej tendencji gospodarczej w Po-lsce, oraz 
do wzmocnienia zaufania do struktury apara­
tu kredytowego.

Stosownie do komunikatu Banku Polskiego 
Z października r. ub., jedną z zamierzonych 
zmian statutu, jest zmiana, dotycząca zasady 
pokrycia złotem emisji banknotów. W poszu­
kiwaniu dróg rozwiązania tego zagadnienia w 
płaszczyźnie interesów gospodarki polskiej, 
władze Banku uznały za najbardziej odpowied 
nie oparcie się na systemie utrwalonym j cie­
szącym się zaufaniem w takich krajach, jak 
Anglia, Finlandia, Norwegia i Szwecja.

System ten polega na tym, że bank central­
ny ma obowiązek utrzymywania zapasów zło­
ta w stosunku ściśle określonym do tej kwoty 
obiega i natychmiast płatnych zobowiązań, 
która przekracza ustalony statutem kontyn­
gent t. zw. emisji fiducjarnej.

W myśl tych założeń projektowane zmiany 
Statutu Banku Polskiego wprowadzają zasa­
dę, że Bank obowiązany jest — zamiast do­
tychczasowego pokrycia w wysokości 50 proc, 
posiadać zapas złota w stosunku odpowiada­
jącym przynajmniej 40 proc, sumy, o jaką o- 
b.eg biletów bankowych łącznie ze stanem na 
tychmiast płatnych zobowiązań przekraczać 
będzie kwotę 800 milionów zł. Wymienioną 
kwotę emisji fiducjarnej Rada Banku mcże za 
zgodą ministra skarbu podwyższać w zależno­
ści od sytuacji rynku pieniężnego. Jednak naj­
wyżej do 1.200 milionów złotych.

Równocześnie z wyżej omówioną zmianą u- 
widccznila się potrzeba uzgodnienia postano­
wień art. 47, normujących wymienialność ban­
knotów ze stanem faktycznym.

Projektowana modyfikacja statutu w tym 
punkcie zachowuje nadal dotychczasową zasa­
dę, że Bank będzie miał w przyszłości obo­
wiązek wymiany biletów na złoto. Do czasu 
wejścia w życie tej zasady, Bank będzie wy­
mieniał bilety bankowe na czeki zagraniczne 
według kurków giełdy pieniężnej w Warsza­
wie, z zachowaniem postanowień ustawy mo­
netarnej i przepisów dewizowych.

Spośród dalszych zmian wymienić należy 
projekt, dotyczący uporządkowania i konsoli­
dacji niektórych kredytów udzielonych przez 
bank, W latach 1931 — 1936 bank udzielał
kredytów krótkoterminowych na cele związa­
ne częściowo z akcją pomocy rolnictwu a czę­
ściowo z finansowaniem przez Bank Gospoda- 
■twa Krajowego i Państwowy Bank Rolny nie­
których jnwestycyj. Rozmiary wykorzystania 
tych kredytów w Banku Polskim przez inety 
tucje podawcze, podlegały w poszczególnych 
latach dość znacznym wahaniom, zależnym od 
stopnia płynności rynku pieniężnego. Obecnie 
zamierzona jest konsolidacja zobowiązań z ty- 
tyłu tych kredytów, wskutek czego propono­
wana jest ich zmjana na oprocentowany i a- 
mortyzacyjny dług skarbu państwa.

Ponieważ zmiana ta spowoduje poważne 
umniejszenie portfelu wekslowego (o sumę, ja 
ka zostanie przeniesiona na rachunek długu 
•karbu państwa) będą również zmenione po­
stanowienia, określające granico niektórych
operacyj banku w zależności od stanu portfelu 
wekslowego przez zastąpienie dotychczaso 
wych norm procentowych cyframi absolutny­
mi. W myśl projektu, bank będzie mógł udzie 
lać pożyczek na zastaw papierów wartościo 
wych do wysokości 300 milionów złotych.

Ulega również zmianie dotychczasowy art. 
60 o dyskontowaniu krótkoterminowych papie­
rów wartościowych w stosunku do stanu por 
tfełu wekslowego.

Artykuł ten, na mocy którego dyskontuje bi­
lety skarbowe, zostałby zmieniony w tym kie­
runku, że zamiast dotychczasowej normy pro 
rentowej, określającej plafon dyskonta biletów 
skarbowych w stosunku procentowym do sta­
nu portfelu wekslowego, wprowadza się nie­
przekraczalną granicę cyfrową skupu biletów 
■karbowych — 400 milionów złotych. Równo­
cześnie rada proponuje podwyższenie dotych­
czasowej granicy, do której bank miał prawo 
nabywać na własny rachunek papiery procen­
towe, notowane na giełdach krajowych, ze 150 
do 200 milacnów złotych.

Spośród iau.vch zmian .proponuje się, aby.

zostaną na walnym zebraniu
dyskontowane weksle, zabezpieczone rejestro­
wym zastawem rolniczym oraz weksle wyni­
kające z udzielonych przez instytucje kredy­
towe zaljcakcwych kredytów na sprzedaż pło­
dów rolnych, mogłj być 9-miesięezne. Również 
9-miesięczne mogły by być weksle pochodzące 
z kredytów sezonowych, zaciągniętych przez 
przedsiębiorstwa tych związanych z rolnic­
twem gałęzi przemysłu, które ustali rada 
banku.

Na mocy porozumienia z Ministerstwem 
Skarbu, termin przywileju emisyjnego ma być 
przesunięty do 51 grudnia 1954 r. Równocze­
śnie podwyższona zostanie granica bezprocen­
towego kredytu ze skarbu państwa ze 100 do 
150 milionów złotych.

Spośród zanian, dotyczących praw akcjona­
riuszów, wymienić należy przede wszystkim 
zmiany art. 5, 17 j 18, stosownie do obecnego 
brzmienia statutu prawo jednego głosu na 
walnym zebraniu, deje każde 25 akcyj, przy 
czym maksymalna ilość głosów jest osiągana 
przy posiadaniu 12.500 akcyj. Według oma­
wianego projektu prawo jednego głosu dawa­
łoby już 10 akcyj, zaś maksimum ilości gło­
sów, osiągane byłoby przy posiadaniu 10.000 
sztuk akcyj.

Następna projektowana zmiana w tym dzia­
le dotyczy zasad podziału zysku (art. 75). 
Dotychczas istniała zasada, że udział skarbu 
państwa w zyskach banku rozpoczynał się po 
wypłaceniu 8 proc, dywidendy. W myśl pro­
jektowanych zmian, skarb państwa brałby u- 
daiał w zyskach pa wydzieleniu 6 proc, dywi­
dendy. Władze banku są przekonane, że do­

KURS DLA POLICJANTEK
Komendant główny policji państwowej gen. Kordjan Zamorski na uroczystym zakończe- 
n'u kursu dla kobiet — szeregowych policji, który odbywał się w szkole oficerów policji.

Hurtownik bydła oszustem
Nieudała eskapada brazylijska

Wielką sensację- wśród śląskich han­
dlarzy bydłem, wywołało aresztowanie 
zdanego hu?t:iń<nika żydowskiego Ery 
ka Tichauera z Kwtswjc (ul. Kozielska 
1) za dokonane r.a wielką skalę oszust­
wu, na szkód; szeregu firm, a m. In. 
komisantów dki handlu bydłem i wero- 
gtu-ianą, firmy „Geha“ sp. o.o. w My- 
sioiwicach (Centralna Targowica).

Tichauer, polbtruił na kredyt wieJkrt 
partie żywca na kwotę kilkudziesięciu 
tys ęcy złotych, bydło to sprzedał, a nie 
uregulowawszy należności zamierza! 
zbiec za granicę, do Brazylii. W tym 
celu oszust poczynił już odipowdedśiae 
staram a i w dniu w którym został are­
sztowany, zamierzał wyjechać, otrzy­
mawszy odpowiedni pasaport. .

Poszkodowani dowiedziawszy się w 
ostahnjej chwili zupełnie przypadków o 
o zamierzonym wyjeździ e Tchauera, 
powiadomili Wiadrze policyjne, powodu­
jąc wstr.eymarnie wydnnńa mu paszpor­
tu, a następnie zwróciła się do .prokura­
tora, który wydal! nakaz przytrzymania 
defiPaudirinta.

Tchauera pnzytnaymaiao w ostatniej 
chwila i odtransportowano do dyspozy­

chód z akcyj banku będzie w przyszłości mógł 
wynosić — podobnie jak ostatnio — nie mniej 
niż 8 złotych od akcji 100-złotowej. Wyrazem 
tej intencji władz banku jest nowo projekto­
wany w tym artykule przepis, na mocy któ­
rego istnieje możność utworzenia rezerwy na 
wypłatę dywidendy ,oraz nowe postanowienie 
dotyczące funduszu zapasowego,

Fundusz zapasowy uległby obniżeniu o stra­
ty, wynikłe na lokacie tegoż funduszu do dn. 
31 grudnia 1936 r. w związku ze spadkiem 
kursu funta i dolara oraz konwersją niektó­
rych papierów wartościowych. Straty te będą 
całkowicie umorzone przez redukcję funduszu 
zapasowego z 99 do 75 milionów złotych, a 
wobec tej zmiany dochód z lokaty funduszu, 
wynoszący rocznie ponad 4 miliony zł, prze­
znaczony — jak to wynika ze sprawozdań 
banku — na pokrycie strat na lokacie fundu­
szu będzie mógł być w przyszłości zarachowa­
ny jako zysk banku i wraz z innymi zyskami 
podzielony pomiędzy akcjonariuszów.

Jeżeli idzie o sprawy organizacyjne, to pro­
jektuje się, aby zastępstwo prezesa banku w 
razie jego nieobecności sprawował na walnym 
zebraniu j w radzie banku jeden z członków 
rady z .wyboru, wyznaczony przez ministra 
skarbu.

Pozostałe zmiany mają na celu dostosowa­
nie przepisów statutowych do obowiązującego 
usiawodawstwa, usunięcie tekstu o znaczeniu 
historycznym (art. 4) oraz wprowadzenie po­
prawek o znaczeniu porządkowym.

Całość zmian statutu po uchwaleniu przez 
walne zebranie akcjonariuszów będzie wyma­
gała zatwierdzenia w drcdze ustawodawczej.

cji władz sądowych, na mocy decyzji 
których został osadzony w więzieniu.

Poniewztż wydaje się wątpliwym, aby 
po oszustwach na kilkaiziesąt tys ęcy 
złotych Tichauer chsiał uciekać aa dru­
gą ipółkulę, istnieje możliwość, że suma 
popełnionych oszustw jest zmacanie 
większa, gdyż zachodzi pewność, że do­
piero wiadomość o jego aresztowaniu 
spowoduje zgłaszanie się nowych pose- 
kodowamych.

NIE POZNAŁA SIĘ.
Starsza pan: odbywa przejażdżkę autem. Po 

raz pierwszy. Szofer wyciąga rękę przez o- 
kno — auto skręca na prawo.

Zaniepokojona pani woła:
— Niech pan nie puszcza kierownicy! Po­

wiem panu sama, czy deszcz pada!

NIEPOROZUMIENIE
Podczas koncertu w Filharmoni- jeden ze 

słuchaczów zwraca się do swego sąsiada:
— Czy nie uważa pan, że w tej sali jest 

bardzo zła akustyka.
Tamten pociąga nosem j odpowiada:
— Nie czuję, mam Wjj.

moh im ZAWIERCIA
Zgon ofiary

PIJANEGO ŁOBUZA
W niedzielnym numerze donieśliśmy o ło­

buzerskiej napaści pijanego awanturnika na 
znanego w Zawierciu działacza sportowego 
Jana świtaja. Kaczmarzyk naptdt bez żad 
nej przyczyny na Świtaja i ciężko poranił go 
nożem. Wczoraj o godz. 5 rano pobity smar) 
w szptalu Ubezpieczał™ Społecznej.

śp. Jan świtaj, pomimo podeszłego wjeku 
(72 lata) interesował się sportem piłkarskim 
i pracował z całym poświęceniem dla jego 
rozwoju. Zmarły od szeregu lat był członkiem 
zarządu KS Warta, ciesząc się wielką sym­
patią i zaufaniem sportowców.

Z zawodu śp. Świtaj był ślusarzem i pra­
cował w TAZ.

Tragiczna śmierć śp. Świtaja wzbudziła po 
wezechny żal.

X PREZYDENT MIASTA PRZEPROWADZA 
LUSTRACJĘ. Wczoraj w godwnach przedpo­
łudniowych prezydent miasta p. Cz. Kowal­
ski w towarzystwie lekarza miejskiego i u- 
rzędnika Magistratu przeprowadził lustrację 
sanitarno - porządkową w mieście.

X ZGON SAMOBÓJCY. Jak donieśliśmy o- 
negdaj, mieszkaniec kolonii Markowizna, ska 
zany przez sąd na dwa lata więzienia za po­
bicie, w celu samobójczym postrzelił się z re­
wolweru w głowę. Przewieziony do szpital* 
Smętek zmarł.

@ S P ORT |
CZY NARODZINY NOWEGO OKRĘGU!

Zaglębiowski okręg. Związek piłki nożnej 
zgłosił rui walne zgromadzenie PZPN wniosek 
<> stworzenie nowego okręgu „Centralnego 
OZPN“, który objąłby tereny podokręgów ra­
domskiego i kieleckiego.

Jednocześnie Zaglębiowski OZPN proponuje 
następujący podział grup w rozgrywkach « 
wejście do ligi:

I grupa — Zagłębie, Centralny, Lublin, Slą 
sk; RPA

II grupa — Białystok, Polesie, Wilno, Wo­
łyń

III grupa — Lwów, Stanisławów, Kraków, 
Śląsk

IV grupa — Warszawa, Łódź, Poznań, Po

MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE 
LEKKOATLETYCZNE

Kobiecy międzypaństwowy mecz lekkoatlo 
tyczny Polska — Węgry odbędzie się osta. 
tecznie w Polsce a nie na Węgrzech, jak po 
czątkowo projektowano. Zarząd PZLA otrzy 
mał propozycję rozegrania tego meczu w dn 
10—11 września, tj. w tym samym dniu, w 
którym drużyna męska walczy w Budapeszcie 
i zaprc ponowa! Węgrom inny termin, a mia­
nowicie 3 września. Mecz odbyłby się przy 

I puszcz? lnie w Bydgoszczy, lub Toruniu.
Polski Zw. Lekkoatletyczny planuje urzą­

dzenie w roku bieżącym w Warszawie pierw- 
i zego międzypaństwowego meczu Polska — 

Łatwa, Pertraktacje zostały już rozpoczęte, a 
termin przewidziany jest na czerwiec.
STANISŁAW MARUSARZ NAJLEPSZYM 
NASZYM NARCIARZEM

W Zakopanem w drugim dniu zawodów nar 
ciarskich, które miały charakter generalne.’ 
próby przed FIS, odbył się konkurs skoków 
na Krokwi otwarty i do kombinacji. W ogól­
nej klasyfikacji mistrzem 4 okręgu podhalań­
skiego został Stanisław Marusarz, wicemi­
strzostwo zdobył Wnuk Mieczysław.

Wyniki biegu złożonego: 1) Marusarz Sta 
nisław (SNPTT) nota 454,7, skok 65 m, 2) 
Wnuk Mieczysław (Wisła) nota 450, skok 59 
m, 3) Marusarz Andrzej (SNPTI1) nota 438, 
skok 56 m, 4) Gut-Szczerba (Wisła), 5) Bur­
sa (S:kół), 6) Dawidek (SNPTT).

Wyniki konkursu otwartego skoków: 1) Ma­
rusarz Stanisław nota 229, skoki 72 i 69,5 m,
2) Kula Jan (SNPTT) nota 208, skoki 64 i 
62 m, 3) Wnuk nota 207, skoki 66 i 63 m, 4) 
Gut-Szczerba nota 207, skoki 64 i 62 m, 5) 
Czarniak St., 6) Zając Marian (HKN Gimn.)

Warunki śnieżne na skoczni były dobre.
ZEBRANIE KS PLACÓWKA

Walne doroczne zebranie KS .Placówka" 
na Piaskach odbędzie się dn. 11 bm. o godz. 
18 w pierwszym, a o godz. 18.30 w drugirp 
terminie w lokalu własnym przy ulicy Ko­
ściuszki 26.
PROCES SPORTOWY W CZELADZI

W ub. roku pcdczas rozgrywanego w Cze­
ladzi meczu piłkarskiego między rezerwą CKS 
a Cyklonem z Rogoźnika gracz Wolny zde­
rzywszy się z przeciwnikiem Majem doznał 
złamania nogi. Kuracja Maja trwała w szpi­
talu przeszło trzy miesiące. O wypadku poli­
cja spisała protokół, na skutek czego Maj zo­
stał oskarżony o zadanie ciężkiego uszkodze­
nia ciała. Na rozprawie sądowej, jaka odbyła 
sę w sądzie grodzkim w Czeladni, sędzia pro­
wadzący zawdy p. Szkocny stwierdzał, że 
Maj nie ponosi winy za spowodowanie wy­
padku, bowiem zderzenie graczy nastąpiło 
przypadkowo. W wyniku rozprawy Maj został 
uniewinniony,
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Pogard zane rzemiosło

Kat Deibler i jego poprzednicy
W Pol sce kat prosił skazańca o przebaczenie

Ponura legenda., jaka otaczała kata 
paryskiego, Deiblena, zwanego popular- 
nie „Monsieur de Paris“ jest dalszym 
ciągiem dziejów tego jedynego w swym 
rodzaju rzemiosła, pogardzanego przez 
wszystkich. W dziejach Francji za/pisa- 
ły się dwiie rodziny katów; Sansonów 
i Deiblerów. Pierwsi byli wykonawcami 
wyroków sprawiedliwości od XVH wie­
ku do roku 1847. Jeden z tych Sanso­
nów, który ściął Ludwika XVI podteas 
Wielkiej Rewolucji, amacł w krótki czas 
po śmierci „ostatni ego Kapeta" dręczo­
ny rzekomo wyrzutami sumienia. Sie­
dem pokoleń Simsonów pełniło funkcje 
tatów przez 159 łat.

We Francji nazywano katem wyko­
nawcę wszelkich wyroków sądowych. 
Pondewiaż możni! panowie mieli prawo 
ferować sądy j wydawać wszelkie wy­
roki z wyjątkiem kary głównej, (przywi­
lej ten pozostawiając jedynie wyrokom 
królewskim, do historii przeszło wielu 
kaitów, którzy cieszyli się zaufaniem 
i przywilejami królewskim', jak np. słyń 
ny Tristan,, kat zobobonmego i mściwe­
go Ludwika XI, który, jak mów,; przy­
słowie, śc nał karki, które trudno było 
zgiąć". Funkcje i gaże katów określały 
dekrety, ukazujące się >we Francji co 
kilka lat, od1 roku 1264. Jedmo z tych za­
rządzeń opiewało, że kary cielesne (chło 
sta), gdy chodzi o kobiety, mają być 
wykonywane przez kob ety Podczas 
Wielkiej Rewolucji, na mocy zarządze­
nia Konwentu, każdy departament miał 
swego kata, a dopiero dekret Ludwika 
Filipa z roku 1832 zredukował ich ilość 
do połowy, ustalając wynagrodzenie; 
w Paryżu otrzymywał kat miesięcznie 
5000 franków, w Lyonie — 4000, a w 
Bordeaux, Rouen j Tuluzie „tylko" 3500 
Rzecz prosta że gdyby ne wymagrodze-

nie za każdy „seans" ta skromna gaża 
nie iwystarczyłaby żadnemu z nich, tym 
bardziej, że są to ludzie przeważnie ob­
ciążeni jakimiś ,aa.łogam:.

Nieubiagam litera prawa wymaga, 
że rw każdym państwie jest jeden przy-

najmniej taki ponury wykonawca wyro­
ków sądowych. W Angli, według kodek­
su wykonawcą wyroku jest szeryf; ist­
nieje tam zwyczaj, że szeryf-ziwuaca się 
iprzed egzekucją do zebranych (pomię­
dzy którymi jest oczywiście kat) i po-
trząsając woreczkiem złota prosi o za-

stąpienie go, W dawnej Polsce znany 
byi zwyczaj, że kat prosił skazańca o 
przebaczenie, a uzyskawszy je, wykony­
wał wyrok.

O kacie De blerze krąży mnóstwo a- 
negdot. Jedna z nich opowiada, że kie­
dyś przed egzekucją Deibler pocM dla 
..kurażu" sk-^nńctwi szklaneczkę rumu 
Kiedy ter. il o jeszcze jedną, Dei
bler odpa . „Chyba następnym ra­
zem"... Była to podobno naj dowcip r iej- 
sza z jego odpowiedzi... Osierocaną ,,wdn 
wę*, jak nazywają Paryżainie glotyn', 
ma podobno odziedziczyć po nim 3 eg 

‘bratanek.

• Ahhi A w co CTEIL BAR 
Restauracja „ AUKi A SoSODVil!( S STfi.?**’-

OD 1 LUTEGO 1939 ROKU 
CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

NE MO!
Znakomita ork'eetra: ,.HAPPY BOYS" — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIĘ ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Polecamy salę na bankiety s wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚW1ĘT,. — DANCINGI OD 5—7 Z WYSTĘPAMI.

4 DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24.
ŁtG5C©:C&>C0:c3:ce3Ce3Ce5a&)C83C«3

NA KANWIE

Bojaźliwy kucharz
i przesądny

W jednym z barów w Sosnowcu gwarno by-
to i wesoło.

Przy jednym ze stolików siedział sam wła­
ściciel pan Ignacy Dymek i grał w „tys!ąca“

1 zabity, 7 rannych
w zderzeniu ciężarówki z pociągiem

lował zahamować wóz, jednak bezsku-Na .miezrbezpiecoonym przejaździe 
pod stacją Trystyn między Bydgoszczą 
a Koa-onowem samochód ciężarowy zde­
rzy; się z pociągiem, przy czym jedna 
osoba została zab'tta, a 7 odniosło rany.

Katastrofa wydarzyła się anegdiaj o 
godz. 9 wiecz. Do Bydgoszczy wraca’ 
pociąg popularny z 300 uczestn.kam 
przedstawień urządzonych dla wsi. ■— 
Sao6ą zaś jechał samochód ciężarowy, 
wiozący 10 tan pomarańcz z Gdyni do 
Bydgoszczy. W miejscu, gdzie tor wy­
chodzi z lasu, przecinając szosę, nastą­
piło zderzenie.

Kierowca ciężarówki ujrzawszy po­
ciąg tuż przed samym przejazdem, usi-

teczmie. Samochód wipadf -na węglarkę i 
pierwszy wagon.

Siłą uderzenia lokomotywa została 
wyrzucam z szyn, wykoleił się również 
pierwszy wagon węgiarka zaś zmiaż­
dżyła przód ciężarówki.

Kierowca Franciszek Karczmarz po­
niósł śmierć, pomocmik jego Zdzieli oh 
doznał tak ciężkich obrażeń, że w ago­
nii odwieziono go do szptaJa.

Spośród jadących w wykołejiomym 
wagonie 6 osób odniosło lżejsze obraże­
nia.

Przerwa w ruichu trwała kilka gt> 
dżin.

restaurator
z kompanami. Karta mu szła, więc cieszył się 
• podśpiewywał sobie ochoczo.

Naraz w drzwiach za bufetem ukazała się 
melancholijna twarz kucharza Stefczyka,, któ­
ry westchnął cicho:

— Panie szafie...
— A niech cię choroba! — żachnął się pan 

Dymek. — Okrutnie na jego gębę patrzeć 5$ 
nie lubię, ponieważ że mnie zawsze umarlakr 
przypomina. No czegoś pan tu przylazł? Wi­
dzisz pan przecież, że zajęty jestem. Sz>ruj 
więc pan do kuchni i nie zawracaj mnie gita­
ry głupstwami!

Kucharz znikł. Po chwili wrócił jednak, spój 
rżał na pana Dymka okrągłym’, ponurymi o- 
czyma ■ mruknął:

— Kuchnia.., 1
Restaurator obejrzał się z obrzydzeniem.
— Idź pan do diabła, panie Stefczyk. Co 

mnie kuchnia obchodzi? Nie stój mi pan tu, be- 
zara forsę - przewalać zacznę z takim trupem 
za plecamj. Tfu, psiakrew! żebym takiego w 
nocy zobaczył, to bym z samego strachu nogi 
wyciągnął.

Pan Stefczyk pokiwał głową i odszedł. Za­
nim jednak pan Dymek zdążył na nowo zo-

ANTONI GREIPEL
(HRAM)

^ZAWIEJA^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

44)
W rocępalomych tęta łzach loznł chlupot 

krtfi i szum pieto eimy w głowie. Niesa­
mowite spojrzenie urtkrwiU w równi'? 
nniieKiionej twarzy Stryjskńego i pod- 
cosił wę zwiodlna, jakby dlla nabrania rew 
machu, aby rzucić się nagie na rywala 
i utopić w jego gardo lek zakrzywione 
gwałtownym skurczem palce. Wiedział 
bowiem że ten cańawiiak stanowi jedyną 
przeszkodę >na drodze db je®o szczęścia...

— Czy tylko on? — W ostatniej chwd 
li podsunął mu to p; tanie jakiś we­
wnętrzny głos. — Czy raczej przyczy­
na tego stanu nie tflowń gdzieś indziej?...

— Tak... — przyznał hrabia i je?n 
chwilowy gniew ostygł (nieco. Uprzyto- 
mniił sobie, że ma przecież (przed! sobą 
tylko młodego cziowńeka, który tak sa­
mo jak om ma prawo do tej todbety, i 
jak cm mże nie wi edzieć. że Nel obdarza 
wami względami kogoś dhuifiegio.

Mikzerie nieufnie spoglądających na 
aetie dwóch mężczyzn przedłużało s e

Gródecki oprzytomniawszy nieco, uznał 
za stosowne opuścić mieszkan ie Stryj- 
ikego. Nie sdłł się już nawet -r.a zatu­
szowane przykrego wrażeń,ia, jakie mo­
gło wywołać jego dziwne zachowanie 
się jak również ć sama wżyta, lecz 
rzeki, pi wstając:

— Przepraszam pana bardlzo, ałe... ale 
wobec takiego stanu rzeczy niepotrzeb­
nie tylko niepdtooBem. pana...

— Wobec jakiego stanu ?._
— No, że pan nie jest kuzynem tam­

tej pani...
— Ach tak...
Pożegna!' się chłodno, jak gdyby wy­

kreślając a pamięci chwiiławo zawartą 
znajomość i Gródecki, stąpając coraz 
niepewnśej, opuścił mieszkanie młodego 
człowieka.

Gdy tytko drzwi sdę za nim zamknęły, 
Stryjski uśmiejchmął się chytrze i rzeki 
półgłosem:

— Na później dociekania, a najpiWw 
nałoży znbez^kcczyć się orze! eA antual-

ną wsypą. Robi igość wrażenie zakocha­
nego w Nełly po uszy, lecs rówmie do­
brze może być ipctBcyjmyim agentem. 
Trzeba pozbyć ®ię kompromitującego 
balastu. Bo jeśli moje ostatnie przypu­
szczenie jest prawdziwe, to nie dalej 
jak za kwadrans mogę mdeć policję na 
karku. — To rzeklszy pobiegł do Na­
stępnego ipokoju i po chwili wyniósil 
stamtąd dość sporą paczkę, owiniętą w 
.gruby'szary papier. Przeniósł to do ku- 
shini i .wrzuciwszy do pieca podpalił.

Uąpiofloał się dopiero wówczas, gdy 
zajrzawszy za kitka minut pod blachę, 
zauważył tylko kupkę czarnego popiołu.

— A jeśli to istotnie tylko romantycz- 
ma fajtłapa?’ —• Bastsmowdl się. — No 
to w takim rawe pańbsłem dość dotkli­
wą stratę. Ale trudno; ostrożność nie 
zawiadza. A tera® nsjiwyższy czas skc1- 
murikować się z moją Nelly — dodał, 
wracając do sypialni po narzutkę, po 
czym, zachowując daleko idląioe ostroż­
ności,, .wymknął arę z miesżkriniia.

XVI
Hanka siedziała w pocizekalni. Było 

tu pusto i oiehoi. Od czasu tylko d> cza­
su poza ®i«ki ntomiętymi dtrzwdami. wio­
dącymi na szpitalny korytunz, dostrze­
gała przemykają|oą się białą postać pie- 
kgniiT.rkt, tob lekarz^, a wszyscy ci. lu­
dzie stąpcicho, jakby bojąc sie pło­

rientować się w grze, grobowy szept kucharz* 
rozległ się tuż nad jego uchem:

— W kuchni...
Pan Dymek chwycił aię za głowę.
— Żebyś zdechł, zmoro! Znowu mnie z kuch 

nią wyjechał. Na to kucharza trzymam, ażeby 
on się garkami zajmował! Skaranie boskie z 
tym nieboszczykiem. No czegoś pan chcial, u 
diabła?

Pan Stefczyk westchnął.
— W kuchni się pali...
Zaalarmowana straż ogniowa ugasiła pożal 

Ale przygoda owa naraziła pana Dymka n« 
zapłatę dwóch grzywien. Jedną orzekł sąd 
starościński za zły stan kuchni i spowodowa­
nie pożaru w wysokości 20 złotych, a dragę 
50-złotową, Sąd Grodzki — za pobicie ku­
charza.

Krzyczące teczki
Wobec częstych napadów na urzędników 

bankowych, wprowadzono w Stanach Zjedno­
czonych teczki, zamykane na patentowany 
zamek. W zamku tym znajduje aię ukryty 
mechanizm, który wydaje z siebie alarmowe 
dźwiękj podobne do huczenia syreny, gdy 
k’cś niepowołany, nje znający mechanizmu, 
próbuje teczkę otworzyć. Dzięki temu wyna­
lazkowi udaremniono od chwil; jego wprowa­
dzenia, tj. od mniej więcej trzech m esięcy, 
ponad 100 kradzieży.

Wynalazek ‘inżyniera amerykańskiego zdo­
był sobie duży rozgłos na drugiej półkuli 
wprowadzony został poza Ameryką północne, 
również w Kanadzie, w niektórych stanach 
Ameryki południowej, a nawet w Australii.

„AUTONOGA”
NOWA AUTOMOBILOWA CHOROBA 

ZAWODOWA
Kierowcy samochodowi, którzy odbywaję 

długie tury konstatują fakt, że noga naciska­
jąca pedał akceleratora męczy aię bardzo pre 
dko i o wiele silniej od drugiej. Są to pierw­
sze oznaki deformacji, którą obserwuje się 
coraz częściej u kierowców. Skarżą się na to 
kierowcy w Stanach Zjednoczonych, którzy 
większą część swego życia spędzają na nie­
skończenie długich autostradach, w ciągłej 
czujności z nogą na pedale.

Dotychczas nie wynaleziono środka przeciw 
temu schorzeniu, gdyż motor w samochodzie 
musi być umieszczony w ten sposób, a z tech­
nicznych względów nie można zamienić pra­
wej nogi na lewą.

szyć tę przygnębiającą ciszę, jaka zale­
gała wokół. Rzadko tylko doleciał ją od­
legły, stłumiony szept rozmowy, której 
treści n a potrafita jednak uchwycić. 
Zresztą 'n ie była w tej chwili zdetaą do 
żadnego myślowego wysiłku. Wiedziała 
tylko jfdno, że ciosy, jeden po drugim 
uderzały w nią bezł tośinde, a cma iwtcbec 
nich była słaba i bezsilna.

Zbyt dobrze miała jeszcze w pamięci 
tak sarno bdale, wionące chłodem smut­
ku i pnzygnęberia ściany żywieckiego 
szpitala, gdy zmów zin-aćgrfa się tutzj, 
wprawdzie w innym szpitalu, ale me 
mniej pzisępnym od tamte®:-. Zresztą 
czsmżesz były tamte, czysto fizyczne 
jej cnerp erria >w porówtnirmi z tym, co 
nawiedziło teraz jej biedne, skołatane 
udręką seccę...

Przymknęła cr.izy i myśli same, nie­
mal bez udziału woli, snuły jej się ręó 
głow ie.'A iwiszystkie crae owijały s ę do­
koła osclby Hryiaiewioasi, który gd ieś 
tam pcza tymi ntilozącymi ścianami! je­
ża! csaimiotnróiiy, ciężko chory ś wieprzy 
tomny. I ona miała go 5vfcrótoe zoba­
czyć...

— Nie, mie zdobyhiby się .na to -nigdy, 
gdyby wiedziała, te Stefan jest proyt.o- 
mny, bawiłem imię sobie, lecą jemu chi.iś- 
lą -oszGzęiiinić reipiena po tytm co za­
szło między nimi, a wlaiźów.ie co wy> o* 
bał A6go cśtatrjj list do miej...
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CO 10 KOBIETA W POLSCE 
jest rok rocznie matką

Na 100 kobiet w wieku od lat 15 do 40 
przypada w Polsce przeciętnie rocznie 103 ży­
wych urodzeń. Jest to, jek widzimy z rysun­
ku największa liczba urodzeń po Japonii i Buł­
garii. Świadczy to o dużym zdrowiu fizycznym 
i moralnym narodu Polskiego i jest gwaran­
cją dużego przyrostu naturalnego.

Jeśli chód® o wiek matek, te najwiękem 
liczba urodzeń przypada na wiek od 30 dó 35 
lat; na 100 kobiet w tym wieku przypada 16,5 
urodzeń; w wieku 35—39 lat — 11,7; w wieku 
40—44 lat — 5,3; wieku 45—49 ht — 0,9, a w 
wieku 15—19 lat — 2,5 urodzeń rocznie na 100 
kobiet.

TUNEL CZY MOST?
Odżyła r® nowe myśl połączenia Francji z 

Anglią tunelem. Należy przypomnień przy tej 
okazji, ii 50 lat temu była mowa o przerzu­
ceniu ponad kanałem La Manche... mostu, 
Projekt tan omawiano na łamach prasy saeze 
gółowo. Miała to być według projektu inży­
nierów francuskich galeria napowietrzna, dłu­
gości... 35 kilometrów 600 metrów, któ.oj 
wylot po stroni* frarruskiej mjal się zrnjd - 
weń pray Cep Gric Mez, po strome angel- 
•kiej przy Folkeitme. Galeria ta miała się 
Aładać z serii 72 mcf.ów długości każdy 500 
metrów. Koszty obli-sono na niebywałą, jak 
ł* owe czasy MH<:ę 1 miliarda 275 młlionów

franków (około 12 miliardów dzisiaj). Suma 
ta wydała się zeyc wysoką i projekt odrzu­
cono, pomimo poparcia, jakie m ało angiel­
skie konsorcjum „Channel Bridge and Rail- 
wya Co" utworzone specjalnie w ceta prze­
prowadzenia budowy mostu wspólnie z kon­
sorcjum francuskim. Projekt profilowy ory­
ginalnego mostu figurował jako makieta na 
wystawie światowej w Paryżu w 1689 rota 
Dzieiaj powraca znowu do życie projekt prze 
bicia tunelu podmorskiego, który w-ydaje się 
Anglikom możliwy do przyjęcia ze względów 
mflitemyeh. Bodowa tunełu zajęłaby dwa 
lata.

PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ W NOWYM JORKU
Projekt Pawilonu Polskiego na Wystawie światowej w Nowym Jorku. Nad gmachem pa­
wilonu wyrasta wieża o wysokości 141 stóp, zbudowana z metalu. Styl pawilonu łączy 
w sobie architekturę współczesną z pięknem dawnej sztuki. Po lewej stronie: dużych roz­

miarów konny pomnik Tadeusza Kościuszki.

KINO

Soanowlec
Warszawska 18

KINO 
zw

Wielka egzotyczna epopea awanturnicza p. t.

WYSPA 
ROZBITKÓW 

w roi. ,1.
Boles i re Ewans

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Potężny film polski

KŁAMSTWO KRYSTYNY 
w-g znanej powieści St Kledrzyóakiego „Dzień upragniony” 
Niebywała obsada: E. Barszczewska, M. Znicz, K. J. 
Stępowskl, M- Ćwiklińska, J. Śliwiński, B. Sambor­

ski, J. Woszczerowlcz i in.
•ras Loda Halama w samarze ipiowno-łaaeeauym .LAMBETH - WALK*.

Nadprogram kolorowy „PIĘCI0PS1ACZKI PLUTONA”

Przy odnawianiu mieszkania nie nwleży zapominać 
o instalacji elektrycznej, 

a zwłaszcza o dorobieniu 
brakujących gniazd wtykowych, 

aby można było bez przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domowego

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W 2AGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

I i i i s ■■ i
I

W SZTOKHOLMSKIM ZOO
2-miesdęczny niedźwiadek polarny, urodzony 
w sztokholmskim Zo>. Niedźwiadek ten jest 
bardzo rzadkim okazem niedźwiedzia polar­

nego, zrodzonego w niewoli. '

MIŁOŚNIK ZWIERZĄT...
— Zejdź no, chłopcze, widzisz przecież jak 

ten biedny osiołek się męczy, aby nas wy- 
dświgać w górę!

KINO „EDEN"
Wielki dramat erotyczny w-g noweli 

St. ZWEIGA

Piętno zdrady 
w roi. gł. Gaby Morlay, Charles Vanel 

i G. Rigand r«Ł V. Tnrźańskiago

Poci. 1 a. o godz. 17.30 w niedzielę o g. >5.30

KINO-TEATR

l. MsrtinkowsKi
i S-ka 

w Sosnowcu

Sawo, kim hlit!

J DROBNE k

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z wygoda­
mi. Sosnowiec, Lesz.no- 
Nowa 14a od 12 do 2 
i o 8 wieczór. 485

I Kupno ■
i sprzedaż I

J
Piotr Tomczyk 
Sasnowjec, Nowopo- 
gońska 19 Tel. 630-56 
Posiada na składzie i 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, sypialnie, ku 
danie, sztoki pojedyń- 
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
one wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.

DOM W DĄBROWIE 
o 8 ubikacjach, sklep, 
w dobrym stanie do 
sprzedania zaraz. W ja 
domość: Dąbrowa, ul. 
Chopina 7. 462

FORTEPIAN 
„Bettinga** w dobrym 
stanie sprzedam, So­
snowiec, Miła 6 m 6.
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i
Posady 
i prace \

DO DUŻYCH 
zakładów przemysł 
uych w Scsnowcu po­
szukiwany jest kierów 
nik administracyjny i* 
znajomością ustawo 
dawstwa przemysłowe­
go, robotniczego, ubez­
pieczeniowego i 0PLG 
Oferty do administra­
cji niniejszego pisma 
pod szyfrą KAZ. 46'

KREŚLARZEM 
technicznym samodzie’. 
nym konstruktorem zo­
staniesz kończąc rocz­
ne korespondencyjne 
Kursy Kreśleń Wiedza

BIAŁY 
TYDZIEŃ

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM

M. KĘPIŃSKI
BĘDZIN

ni, Kołłątaja 36 
Już rozpoczął tanią 
sprzedaż białych to­
warów. 226

Techniczna, Warszawa 
Traugutta 6. 467

r——> I Różne |

2 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Reymonta 10.

489◄
KŁAPIŃSKA MARIA 
lat 70, wyszła z domt' 
w październiku 1987 r. 
i więcej nie wróciła 
Ubrana była w suknię 
czarną w żółte i białe 
grochy. Kto by wie­
dział gdzie się tako a a 
znajduje, proszony jes’ 
zawiadomić: — Sosno­
wiec, Pawia 3 m 14.
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SŁUŻĄCE 
kucharki, pokojowe — 
kelnerki, bufetowe po­
leca Biuro ,0SŚL“ So 
snowiec, Kilińskiego 1 

4®8

Reklama 
jest dźwignią 

handlu! ►
Draś meodwołałnie ostatni dzień!

Arcydzieło produkcji polskiej 
w-g powieści Ant. Marczyńskiego 

SERCE MATKI
wzruszający dramat życiowy

w roi. gł.: Stanisława Engelówna, Lidia 
Wysocka, Ina Benita, Cybulski, Sielański.

Pccgątek o godz, 17,30.

SOSNOWIEC __ Redakcja: Piłsudskiego nr. 4
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. li 8 wier,z milimetrowy jednołauowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek-

Altajnistisrija: Piłsudskiego 24. Teł. 61973 L *g aeie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoMS-
S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
8 w niedzielę i święta 25*/s drożej. Układ tabelaryczny 25’/« drożej. Numery dowodowe płatne, 
to Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

Rękopisów redWkcja nie zwrecn.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

JO drobnych ogł. 20 zŁ 
20 drobnych ogL 13.mi zL 
10 drobnych ogł. 7.00 zl.
5 drobnych ogł. 4.00 zL

Za każdy wyraz dodatKowy dopłaca aię po 5 g.

MiilLbin ZaMw:
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszew skiego. S IKZEMiEiZ i CE. ks.ę- 
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworu cg.

PILICA, Rynek. Jaworski — CZELADŹ, Wieczorkowi Staszica 27. — KAZ1M1EKZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
BKDAKTO* NACZ. STEFAN ARNOLD.------- DRUK JŁUEJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO ą,


